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winę żydów. Kiedyś słyszałem. jak z ust Bogu 
ducha winnego prostaczka padło, zupelnie bez 
związku z żydami, zaklęcie: „Ta przekię- 
tawojna żydowska!“ O tragiczna iro- 
nio dziejów! Wojna, która podkopuje coraz 
groźniej byt nasz, która milionowe masy lu- 
du naszogo strąca z każdym dniem coraz gle- 
biej w przepaść moralnej i gospodarczej rui- 
ny, ma być wojną — żydowską... Lecz tak 
myśli — lud", 


„Antysemityzm wojenny”. 


Często można spotkać się ze zdaniem, że 
wojna obecna wzmoże znacznie antysemi- 
tvziu w Europie. „Vox populi“ mniema, że ze 
wszystkich społeczeństw europejskich, krwa- 
wiących i cierpiących tak straszliwie, żydzi, 
jako ogól, najmniej ponoszą szwanku. Na 
polach walk znajdują się wszędzie w stosun- 
ku znikomym wprost do odsetka, jakiby na 
nich przypadał. „^a tyłach”, jako lud han- 
diowy. robią doskonałe interesy, krocząc we 
wszystkich krajach na czele tak ożywionej 
obecnie spekulacył niczlędnenii artykułami | 
życia irobiąc fortuny na dostawach wojen- j 
nych. Procesy kame na tle „handlu łańcu- 
chowego* wykazują wszędzie olbrzymią 
przewagę podsądnych żydowskich. Fakty te 
są przesłankami, na których opiera się popu: 
larne wnioskowanie o oczekiwanym wzroście 
antysemityzmu po wojnie, s a 

Perspektywę tę wyczuwają również i Ży- 
dzi. Na temat tych przyszłych horosizopów 
zamieścił tygodnik lubelski „Myśl żydow- 
ska“ znamienny artykuł p. t. „Antysemityzm 
wojenny“, ośrietlając rzecz oczywiście z 
własnego punktu widzenia. Organ nacyona- 
listów żydowskich nietylko przewiduje, że fa- 
a antysemityzmu wzrośnie w całej Europie, 

le widzi już dziś jej stałe i groźne nara- 

tanie. 

Z dnia na dzień — mówi — rośnie hydra 
antysemityzmu, wdziera się zarówno na ni- 
ziny, jak i wyżyny społeczeństwa, znajduje 
ujście w praktyce życia i teoryl ustawodaw- 
czej (?). Nie ogranicza się przytem do je- 
dnej dziedziny życia, lecz obejmyje wszyst- 
kie. Skierowuje się nie przeciw jednej sfe- 
rze, lecz przeciw ogółowi żydowskiemu. Nie 
kończy się u rogatek reakcyjnego wschodu, 
lecz dochodzi aż do najdalszych krańców li- 
beralnych i demokratycznych państw zacho- 
dnichh Niema daxiś pod względem 
antysemityzmu żadnej różnicy 
między Rosyą a Anglią, między 
Rumunią a Francyą. 

Zdawałoby się, że organ nacyonalistyczny 
żydowski chociaż spróbuje zastanowić się, 
czy przyczyn tego powszechnego zjawiska 
nie należałoby poszukać w łonie własnego 
spełeczeństwa, które nie składa się przecież 
z aniołów i które być może dało powód do 
tak solidarnej przeciw sobie roakcyi innych 
ludów. „Myśl żydowska” jest jednak daleką 
ad takiej próby autoanalizy. Sądzi ona, że 
źródło rosnącego antysemityzmu leży fatali- 
stycznie gdzieś zewnątrz, w instynktach na- 
rodów aryjgkich. Powodzenie Lombrosa, że 
„antysemityzm jest niewidoczny tylko tam, 
gdzie się chwilowo znajduje w stanie poten- 
cyonalnym*. tłomaczy sobie „Myśl żydow- 
ska“ jako stwierdzenie przyrodniczej konie- 
czności wrogiego tarcia wszędzie, gdzie ży- 
dzi wchodzą w kontakt z narodami nieżydo- 
wskimi. Potwietdzenie tego widzi i w tem, że 
antysemityzm jest zjawiskiem tak dawnem, 
jak historya, „tak starem, jak naród żydo- 
wski”. Wszak „istniał on już w Rzymie przed 
zburzeniem drugiej świątyni i nie ustał nigdy 
i nigdzie w dyasporze”. „Nierozdzielnie złą- 
czone ze sobą idą poprzez dzieje świątą ży. 
dostwo i nienawiść do żydów... — powta- 
rza „Myśl żydowska“ słowami narodowego 
pisarza żydowskiego Pińskora. Wojna obe- 
ena wydobyła tylko tem silniej na wierzch 
to odwieczne zjawisko. Organ lubelski w! 


, Głębokie zaiste nieporozumienie. Okazuje 
się tedy, że żydzi nic nie zarabiają na woj- 
nie, że owszem ponoszą — straty. Społeczeń- 
stwa aryjskie widzą te rzeczy zgoła inaczej. 
Wydaje się, że na prawo i lewo wyrastają 
fortuny żydowskie, że wśród górnych dzie- 
sięciu tysięcy żydowskich nie migotał nigdy 
tak czarodziejski deszcz brylantów zarobio% 
nych na szczęśliwych operacyach wojennych. 
a u dołu wre gorączkowy handel „zaoszcz® 
dzonemi artykułami koniecznej potrzeby, 


1000-procentowym, wydaje się im także, że 
gdy świat chrześcijański pławi się w poto- 
kach krwi, to żydzi umiejętnie szczędzą swój 
materyał ludzki i na końcu tego katakli- 
zmu — jak to było zawsze i wezędzie po 
wszystkich wojnach dotychczasowych — 
będą liczebnie i gospodarczo silniejsi, niż 
byli dotąd. Tylko wówczas, jeśli obserwacye 
te gą słuszne, można zrozumieć podświado- 
mą logikę obawy żydowskiego organu na- 
cyonalistycznego, który prorokuje, że „0 ile 
już dziś święci antysemityzm we wszystkich 
krajach wojennych tryumfy, to tembardziej 
rozpanoszy się po wojnie“. Bo jeśliby obser- 
wacye powyższe słusznemi być nie miały — 
dlaczegóż miałby ruch antysemicki właśnie 
po wojnie wezbrać tem gwałtowniej?! 


Z daleko większym jeszcze niepokojem, 
niż organ żydów polskich, patrzy w przy 
szłość monachijskie „Das jüdische Echo“, 
które w kreśleniu tych horoskopów zdobywa 
się na akcenty: niemal tragiczne. Pismo mo- 
nachijskie powiada: 

„Nikt, kto umie przewidywać, nie wątpi, 
że żydostwo staje w obliczu przyczło- 
ści,niedającejsięporównaćzża- 
dną z katastrof poprzednich, ja- 
kie w okresie dyaspory dotknęły lud żydow- 
ski. Albowiem wszystkie katastrofy dawniej- 
sze uderzały tylko o poszczególne części ludu, 
ta zaś uderzy o wszystkie człony i tzęści ży- 
dostwa“. 


Złowieszczy ton tej przepowiedni jest nie- 
wątpliwie przesadny. Społeczeństwo żydow- 
skie, chronione przez nowoczesny ustrój pra- 
wno-publiczny, nie potrzebuje obawiać się 
powtórzenia „katastrof“ w dawnym stylu, a 
najmniej z pewnością u nas, gdzie użycie si- 
ły brutalnej, tak obce polskiemu duchowi, 
nigdy nie było regulatorem współżycia z ży- 
dami. Niemniej można oczekiwać napewno, 
że z chwilą pokojowej rekonstrukcyi życia w 
Europie rozpocznie się rewizya stosunku 
narodów chrześcijańgkich do społeczeństwa 
żydowskiego i że rewizya ta gruntowna be- 
dzie zwłaszcza w Polsce. Znamiennem jest, 
że konieczność tę tak wrażliwie wyczuwa 
instynkt żydowski już dziś, Kor. 


St. Lesztzyśski o demokratyzacyń rządu. 


Pod powyższym tytułem zamieścił 
poseł Wojciech Korłanty zajmujący 
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rajezarniejszych barwach widzi nastroje wo” epykuł w jubileuszowym numerze 
Lce żydów w dzisiejszej Europie. | owi n ka - die "ic ość 
Ww ydaje nam się — powiada — naiwnem | i-s: emieckiego z ikem 

z nasze] strooy, gdy my sami chwalimy nie- Taka eSLI cie odpowiedzial- 
raz kraje lub narody t. zw. nieantysemickie. | tem Warto P odan EU 
lakich krajów, oz rit w ómi | jak Polska w rozwoj m gi eyo 
kich kat exochen, niema popro-. nej szła naprzód prz Niemcami. 


Idee, które były u nas skt al : 
blisko 200 laty, kiełkują w Niem acen 
dopiero dZIE. l 

zytaczamy główne ustępy z roz- 


stu. Wojna najlepiej chyba tego dowiodła. 
Jeśli Anglia, ejczyzna parlamentaryzmu, wy- 
dawala żydowskich politycznych wygnańców 

z Rosyi na pastwę caratowi. to powinien ten prawy posła Korfantego: 
wołający o pomstę fakt otworzyć oczy naj. TTE Jig USA. ietej wal- 
ję i zaślepiony m. Poczekajmy Ehe, a | ki LEN Tai hee OB 
oczekamy stę jeszcze i antysemityzmu w — mentar dów myśli Stanisława 

Ameryce. (Potrosz WSZ : s ACE T AA " , 
pok „6 Daj, m 7e YA Prze Loszczyśskjgo („Gios wolny wolość uber 
i pieczający") ku zdziwieniu naszemu StwieT 
Jeżeli jednak organ żydowski szuka przy- dzamy, że myśli te i dziś mają jeszcze swój 
czyn tych nastrojów w tajemniczej sferze ra- |walor, że wywolują nawet wrażenie, jakby 
sowych PP eg Jego aryjskie otoczenie |je wczoraj spisał polityk czynny, biorący u- 
głośno wola o przyczynach zgoła nie abstra- |dział w politycznych zapasach dnia dzisiej- 
„eyjnyea, 0 pi-yCzynach, które, zdaniem szego. Sprawia nam to tem większe zado- 
Aryjczyków, biją w oczy brutalną swą kom wolenic, że widzimy naszą kulturę politycz- 
ną przed blizko dwoma wiekami na wyso- 


kretnością. Słyszy to nacyonalistą żydowski, 
rejestruj zule WY SWIM Organie | — niejkościach, na które” wspinają się dziś ci, 


wierzy, (AR sę. r : ; 
żywnościowa. — wszystkiemu (Œ) winien| Król Stanisław nieszczęście Polski upa- 
żyd. Ün jest powodem wszystkieh (?) klęsk, |truje w „ircomnatibilitas monarchici et de- 
niedostuixów i niedoli, Nawet bez speeyalnoj |maeratici status“, w niezcodzie stanu mo- 
w tym kierueku propczandy lud wierzy we 'narehiczneso i demokratycznego. „Nasi an- 
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tecesorowie, powiada, pierwsi a Qiekawą rewelacyę przynosi główny organ 80- 


wie Rzeczypospolitej, najwarowniejsze za: 
łożyli ftundamenta in justo  aequilibrio 
(w sprawiedliwej równowadze) między po- 
wagą majestatu i władzą praw i prero- 
gatyw wolności, tą intencyą, aby kró- 


lowie powagą majestatu  powstrzymy- 
wali wolność, z drugiej strony, żeby 
wolność per rigorem prawa, hamowa- 


oyalnej demakracyi węgierskiej. Opowiada miano- 
wicie, że aneksyoniści wszechniemiecoy założyli 
za pieniądze interesowanego, wiadomo, w woj- 
nie tak zwanego „ciężkiego przemysłu" z firmą 
Kruppa na ozele spółkę rzekomo zarobkową,” któ- 
rej właściwym celem jest podżegać do „nieprzeje- 
dnania'* opinię zarówno w samych Niemczech, jak 
w państwach sprzymierzonych. Robotę tego sza- 


ła ambicyę królów, jeżeliby ich pobudzała |townego towarzystwa przyłapali socyaliści wę- 
do wielowładnego panowania, A cóż za|Bierscy. Spółka wybrała się bowiem także na Wẹ 


skutek tej symetryi? Ten, że majestat pasu- 
je się ustawicznie z wolnością, aby ją zgu- 
bić, a wolność z majestatem, żeby zrzuciła 
z siebie jarzmo, którego się słusznie boi". 
Wstawmy w miejsce Leszczyńskiego 


|„majestat* słowa „fronda wszechniemiec- 


ko-wstecznicza* w miejsce: „wolność“ obe- 
cną większość parlamentamą daążącą do 
a myśli 
naszego króla filozofa nabierają znaczenia 
zupełnie nowoczesnego, tem hardziej, że 
fronda  wszechniemicceko = konserwatywna 
w swej walce z postępem zasłania się mo? 
narchą, „majestatem“, niby tarczą. 

Filozof Dobroczynny pragnie urządzić 
Rzeczpospolitą tak, aby miała rząd silny, a 
z drugiej strony, „żeby król jak najgorszy 
nie mógł i nie miał żadnej okazyi nam szko- 
dzić”, czyli mówiąc nowoczesnym językiem. 
by usunąć możność rządów osobistych mo 
narchy. 

Pierwszym warunkiem ku temu jest usta- 
nowienie ministrów stanu, drugim — nigd 
nie usiający rząd calej wielowładnej Rze- 
czypospolitej, wyrażający się w parlamen- 
cie względnie w razie nie zebrania tegoż 
w jego komisyach, a trzecim okrojenie kró- 
lewskiej  „justiciaą distributiva“, władzy 
Śrozdzielanią krółówszczyzn; tych oczy- 
wiście w nowoczesnych państwach niema, 
ale za to nowoczesny król inne nia sposoby 


wyróżniania obywateli, przez co nieraz po» 


wstają niebezpieczni pochlebcy lub też 
szkodliwa kamaryla. 

Przez ministrów stanu Rzeczpospolita ja- 
ko najwyższa pani powinna mieć najściślej- 
szą konoksyę z swymi królami; „to są te 
tamy, które ich szkodliwe projekta snadno 
zatamować mogą“; ministrowie stania po- 
winni odpowiadać Rzeczypospolitej za 
wszystkie czyny polityczne króla. W ten 
sposób majestat królewski byłby za zasłoną 
pd napaści. które często bez należytego je- 
go respektu ponosi, a przytem każdyby sie 
śmielej domawiał krzywdy Rzeczyposnoli- 
tej, zaczepiając ministra zmniast króla. 
Król nie powinien ponosić żadnej odpowie- 
dzialności. 

„Na powadze ministrów — mówi Lesz- 
czyński — jak na szali Rzeczpospolita za- 
tożya zbawienuą równowagę między maje- 
statem a wolnością, żeby jedna drugą nie 
przeważała; i ta jost prawdziwa ich fun- 
keya, żeby miarkować tak wyniosłość pa- 
nujących jak rozwięzłość wolności". Mini- 
strowie są tylko „bracchia regalia", rękami 
króla, ale równocześnie są „custodes le- 
gum“, stróżami praw, które panują ponad 
wszystkimi, są sługami Rzeczypospolitej, 
która jedynn w swych decyzyach jest wie- 
towładną, której powaga jest nietykalną, w 
blasku której potęgi każdego należy na 
swem miejscu osadzić, a więc także mini- 
strów. Ministrowie powinmi być złym kró- 
lom przeszkodą do złego, a dobrym pomo- 
cą do dobrego, powinni być prawdziwemi 
organami Rzeczypospolitej, utrzymujące jej 
powagę i władzę, a potrzecie powinni stać 
„procuratores universales“ dobra pospolite- 
go, żeby każdy partykulamy (każda jedno- 
stkaj według wymagania prawa był bezpie- 
%zen prerogatyw swoich“. Ministrowie nie 
powinni być dożywotni, jak to się działo w 
owych czasach. 

Najważniejszem zaś jest żądanie króla 
Stanisława, aby ministrowie stanu nie zale- 
żeli od mianowania królówskiego, ale żeby 
ich król z całą Rzeczypospolitą obierał. Ale 
tak jak władza królewska powinna być o- 
kreślona, żeby nie mogła Niczeg qgpodejmo- 
wać, tylko za pośrednictwem minrftrów, tak 
należy także opisać ministrów. żeby nie bez 
wiadomości królewskiej nie czynili; tyłko 
taki stan rzeczy sprawiłby pożądaną harmo- 
hię w państwie. Ministrowie wojny, skarbu, 
sprawiedliwości i spraw wewnętrznych po- 
winni razem z królem i delegatami sejmu i 
senatu tworzyć rady ministeryalne, a za 
wszystkie swe czyny powinni 
być odpowiedzialni sejmowi. 
„Tę właśnie eenną zdobycz usiłuje dziś o- 
siągnąć większość niemieckiego parlamen- 
tu — w bez mała dwieście lat po ukazaniu 
się projektu Stanisława Leszczyńskiego, 
który w r. 1791 w ulepszonej jeszeze formie 
urzeczywistniła polska konstytucya 8 Maja! 


PÁ 


gry, aby tu szczepić odporność wobec „zgniłego“ 
pokoju, którego myśl reprezentuje między innemi 
austro-węgierski minister spraw zagranicznych. 
W propagandę tę zaangażowano piękną sumkę 
dwóch milionów koron, strząśniętą z Butych zys- 
ków wojennych. Głównie ulokowano ten krwawy 
kapitał w prasie. Jak donosi organ socyalistycz- 
ny, spółka nabyła pewien wielki dziennik węgier- 
ski, który natychmiast postarał się o druzgoczące 
|argumenty przeciw „zgniliźnie" pokojowej. Ponad- 
to zaprzaągniąto do roboty teatrzyki kinowe, z0- 
| patrując je w odpowiednie filmy «agitacyjne. 
Urzedsiębiorcy z ciężkiego przemysłu wszechnie- 
mieckiego liczą napewno. „że im się -opłaci ten 
j wkład w preparowanie „opinii“. 
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Wspomnienia z pobytu w Rosyi. 


|(Na podstawie opowiadań osoby przybyłej 
| we wrześniu 1917 r.). 
| Er 


Dwa lata prawie przebylem w niewoli ro- 
| syjskiej. Po tamtej stronie frontu znalazłem 
się 3 września 1915 r., w czasie ofenzywy na 
Dubno. Zostaliśmy wtedy otoczeni przez 
przeważające siły rosyjskie na wzgórzu Du- 
ibna i zagarnięci. Zbity kolbami przez żoł- 
|nierzy rosyjskich, nie mogłem prawie o wła- 
snych Biłach ustać na nogach. Mimo to ka- 
zano mi piechotą iść, a kiedy nie mogłem na- 
dążyć, konwojujący mnie żołnierz rosyjski 
wbił mi bagnet swój w nogę ranie mnie do- 
tkliwie. Jak mogłem, powlokłera się naprzód 
brocząc krwią. Skierowano nas do sztabu 
dywizyjnego dywizyi wolyiskiej. Mimo, iż 
byłem oticerem, traktowano mnie jak naj- 
gorzej. Po drodze żołnierze rosyjscy rewido- 
wali mi Kieszenie zabierając co tylko kto 
mógł złapać. Już prawie przed samą kwate- 
rą sztabu zatrzymał mnie oficer rosyjski i 
jeszcze raz poddał moje kieszenie grunto- 
wnemu badanin. Wynikiem tego było, iż z 
portfelu zabrał mi osobistą korespondenevę. 
fotografię i 400 K. Ma się rozumieć rzeczy 
tych już więcej nie widzialem. 

Ranę moją musiałem sobie sam opatrzyć, 
gdyż lekarz rosyjski nie miał czasu. Po kró- 
tkim postoju i przesłuchaniu popędzono nas 
dalej do stacyi kolejowęj. O głodzie, gdyż 
nie dano nam żadnego pożywienia, maszero- 
waliśmy osiem dni, żyjac po drodze o pro- 
szonym chlebie, przeważnie zielonymi owo- 
cami i kawałkami chleba ukradkiem n lu- 
dności wyproszonymi. Dopiero na stacyi ko- 
lejowej Zdothunowo naczelnik tejże stacyi 
dał nam troche herhe*r" i chleba. Pociąg za- 
wiózł nas najpierw do Kiiowa, a stąd wysta- 
Ino nas zaraz dalej ©. obozu jeńców w Dar- 
Inicy. Znaleźliśmy s tutaj w strasznych 
wprost stosunkach. Na okolo 8000 rannych 
był tylko jeden lekarz. Chorzy musieli leżeć 
na zgnilej słomie pełnej robaetwa. Jedze- 
nia prawie nie dawano a tych, co się o nie 
upominali, Wto kolbami i nahajami. W mojej 
obecności żołnierze rosyjscy zakłuli bagne- 
tami dwóch jeńców. W piekle tem przeby- 
liśmy trzy dni. Jeszcze raz przeprowadzono 
u każdego z nas gruntowną rewizyę, przy-. 
czem zabrano nam wszystko. co przedsta- 
wiało jakąkolwiek wartość. W dowód wiel- 
kiej łaski zostawiono oficerom buty. Ukry- 
łem jedynie scyzoryk, 2a który od żołnie- 
rza rosyjskiego kupiłem w zamian trochę 
herbaty i kawałek chleba. Po trzech dniach 
wysłano nas dalej. Transport odbywał się 
koleją w wagonach dla bydła. Przybyliśmy 
do Kurska. Tu nastąpił podział jeńców we- 
dle narodowości. W osobną grupę złączono 
oficerów Słowian a więc Polaków, Ćzechów, 
Chorwatów, Słoweńców i Słogaków. Było 
nas razem 32. Naszą grupe wysłano do Wie- 
niewa w gubernii Tulskiej. 

Po dwóch dniach podróży przyhyliśmy, 
jadąc przez Moskwę. do Wieniewa. Na dwor- 
cu powitał nas praporszczyk Siegajew, który 
jak się potem okazało nie czynił wstydu 
swemu nazwisku, gdyż, nieraz głęboko się- 
gał do naszych kieszeni. Zaledwie przypro- 
wadzono nas na kwaterę, zerwano nam z 
czapek odznaki i rozety i zabrano odznacze- 
nia wojenne. „Na pamiatku!“ - 

Pomieszczenie było ohydne. Lokal wilgo- 
tny, pełen robactwa, a przytem podlegaliś- 
my wszyscy porządkowi  aresztanekiemu. 


Z początku nie płacono nam żadnego żoł-! bnych części, z których pierwsza s“ 
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du, tak, że pierwsze pieniadze otrzymaliśmy 
dopiero po ośmiu tygodniach pobytu w W ie- 
niewie. Nie mogąc sobie nie kupić do jedze- 
nia, przez cały ten czas żyliśmy prawie wy- 
łącznie herbatą i bułkami. Nadto z innego 
względu znaleśliśmy się w bardzo kryty- 
cznem położeniu. Każdy z nas miał tylko to 
co na sobie, gdyż resztą wszystko nam ode- 
brano. To też gdy który dawał bieliznę do 
prania, musłał przez kilka nieraz dni chg- 
dzić w samym mundurze. Przypadkowo u 
jednego zachował się zegarek i po sprzela- 
niu go zafuudowaliśmy sobie zupę i chleb. 
Moment to był wielkiej radości. Zniecierpk- 
wieni i doprowadzeni do ostateczności wnie- 
śliśmy wreszcie podanie do naczelnika wo- 
jennego upominając się o żołd, wzglednie 
prosząc o zaliczkę. W drodze łaski udzielił 
nam po 10 rubli. Tem też ratowaliśmy się, 
O pomocy z zewnątrz nie było mowv. ho 
wszelkie komunikowanie się z ludnością by- 
ło surowo wzbronione. Z więzienia naszego, 
bo tak je muszę nazwać, wolno było wy- 
chodzić tylko do szpitala, gdzie udzielano 
nam pomocy lekarskiej, ale nie dawano ża- 
dnych lekarstw. Serdecznie zajął się nami 
w szpitalu starszy lekarz Pawleczka, ale 
prócz porady nic więcej zrobić dla nas nie 
mógł Tak przetrwaliśmy do końca r. 1915. 

Z początkiem r. 1916 stosunki dla nas Po- 
laków zmieniły się jeszcze na znacznie gor- 
sze. Powodem była agitacya polityczna, ja- 
ką wśród jeńców Rosyanie rozpoczęli. Wer- 
bowano ochotników do drużyn czeskich i do 
wojska serbskiego. Pewnego dnia zjawił się 
w obozie komendant wojskowy i ogłosił, iż* 
Słowianie powinni -złączyć się ze swymi 
braćmi Serbami i wstępować na ochotnika. 
Z Polaków niktsię nie zgłosił. Odtej chwili 
nastały dla Polaków emutne dni. Zaczeto 
ich jak najgorzej traktować. Opóźniano im 
wypłatę pieniędzy, mie doręczano poczty, 
odmawiano wszelkich ulg. Nawet zabronio: 
no codziennego spaceru. i 

Wreszcie zgmębieni do ostaieczności oto“ 
czeniem i stosunkami wnieśliśmy podanie o 
przeniesienie nas na Syberyę. Po dwóch ty- 
godniach nadeszła przychylna odpowiedź, a 
ma miejsce pobytu wyznaczono nam obóz 
karny Jereńsk w gubernii Wołogodzkiej nad 
rzeką Wyozegdą położony. Jechaliśmy kole- 
ją trzy dni i okrętem półpięta dia. Na miej-! 
scn przyjął nas bardzo ludzki pułkownik Bo- 
gusław. 


Postarał się dla nas o dobrą kwatere. ro- 


(bił różne ustępstwa i wogóle obchodził sie 


z nami, mimo, że przykbyliśmy do niego jako 
aresztanci, bardzo życzłiwie. traktując nas 
jako oficerów. Niestety tę swoją życzliwość 
miał niebawem odpokutować. Wskutek do- 
niesienia żandarmeryi został aresztowany. 
oskarżony o sympatyę dla jeńców i skazany 
na sześć miesięcy więzienia. Po nim przy- 
szedł pułkownik Steiner. Nie chciał on nas 
trzymać pod swoją opieką i postarał się o 
przeąiesienie nas bardziej na północ do Ust 
Sysolska. Do nowej naszej siedziby jecha- 
liśmy saniami cztery dni. Przybywszy na 
miejsce zrozumicliśmy intencye owego puł- 
kownika. To, cośmy tu zastali. było jesz- 
cze gorsze niż to, cośmy przeszli. W małym 
wilgotnym lokalu, składającym sie z trzech 
pokoi, sieni 1 kuchni mieszkało 62 oficerów 
austryackich, trzech bułgarskich i 80 Indzi 
straży. Wśród oficerów byli Polacy, Czesi 
i Niemcy czesey. Stosunki wewnetrzne by« 
ły bardzo liche. W izbach panował brak po- 
wietrza i światła. Okna były zabite deska- 
mi od zewnątrz, a nadto szyby zabielone. tak 
że w dzień panował półmrok. Chłód, wilgoć, 
i głód, gdyż o artykuły żywności formalnie 
walezyć trzeba było. Na przechadzkę szliśe 
my na pół godziny przed południem i pół 
godziny po obiedzie. Poczia nadchodziła 
bardzo nieregularnie, tak np. ja nie otrzymy= 
wałem jej przez 16 miesięcy. Pisać wolno 
było dwa razy w tygodniu, ale nie było ża- 
dnej pewności, że listy sa wysyłane. 
Wskutek braku powietrze i ruchu zaczęły 
się wśród nas szerzyć choroby. Wielu zapa- 
dło na płuca, inni na nerwy. Lekarza nie 
było zupełnie, nawet do dentysty nie wolno 
było wychodzić. Z ludnościa wszelkie sto- 
sunki były wzbronione. Tak cierpieliśnv do 
rokn 1917. W. H. 


Karty ziemniaczane. 

Namiestnietwo wydało rozporządzenie re- 
gulujące obrót ziemniakami ze zbioru te- 
gorocznego ł wprowadziło karty kontroli 
spożycia ziemniaków, zwane krótko kąrtami 
ziemniaczanemi, w tych miejscowościach. w 
których obowiązują przepisy o kucie mą- 
cznej i chlebowej. 

Karta ziemniaczana sklada sie z 8 odre- 
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dwie następne po 13 odcinków  tygodnio- | ków, e AE s „AE Wi TH o A O w latach 1891 do 1888, którzy 
wych. Każdy odcinek tygodniowy podzie- |przy dotychczasowych stawkach uznani był za 
lony jest na 7 e dziennych. Ponie- | niezdatnych do służby orężnej, a którzy dobro- 
waż zaś okres objęty kartą ziemniaczaną o- | wolnie stawić się chcą do służby, w pospolitem 
bejmuje 40 tygodni, przeto karta ta posiada ruszeniu bez broni, aby do dnia 25 październi 
280 odcinków dziennych. ka 1917 zgłosił się w Wydziałe V a, Magistra- 
Racya spożycia wypadająca na tydzień jtu (oficyna, II p., drzwi nr. 36) w godzinach 
ostanie ustanowioną przez Namiestnictwo, ; od 9—12 przedpoł, I od 4—3 popol, przynosząc 
względnie zą jego upoważnieniem przez Sta- |ze sobą dokumenty wojskowe. 
zostwo. Te same władze również postano-| Tym, którzy na podstawie powyższego fot- 
wią od wypadku do wypadku, czy wydawać | porządzenia powołani zostaną do służby w po- 
się będzie pojedyńcze części karty w  pe- | spolitem ruszeniu bez broni, ułatwionem będzie 
wnych odstępach czasu, czy też dwie lub wypełnienie ich powinności wojskowej o tyle; 
trzy części wydane zostaną odrazu, tudziež | że zasadniczo, o ile nie będą prosili o inne uży- 
do jakiej wysokości i pod jakimi warunkami | cie, wolno im będzie pozostać w miejscu swego 
T ilość odcinków może być odrazu | dotychczasowego zamieszkania względnie w te- 
realizowana. goż najbliższej okolicy tak, aby ewentualnie 
"Karty ziemniaczane wydawać będą biura | mogli wykonywać równocześnie i nadal swój do- 
rozdawnietwa kart chlebowych. Prawo do | tychczasowy cywilny zawód, o ile na to obo- 
poboru kart mają ci tylko, którzy złożą pi- | wiązki wojskowe pozwolą. Dozwolone im będzie 
semne oświadczenie, że w gospodarstwie dO-| także, o ile względy temu nie staną na prae- 
mowem nie posiadają zapasu ziemniaków, | szkodzie, mieszkać poza ubikacyami wojsko- 
większego niż 5 kg. na każdą osobę. Ci, któ- | wemi. 
rzy posiadają zapasy większe niż 5 kg. na| Nadmienia się, iż w razie nie zgłoszenia się 
osobę, ale mniejsze od racyi spożycia prze- | dobrowolnie takiej liczby pospolitaków, jaka 
znaczonej na cały okres 40 tygodniowy, œ |do wymiany jest potrebną, wyznaczenie braku- 
trzymają karty z taką ilością odcinków, któ- | jącej jeszcze ilości nastąpi z urzędu przez powo. 
ra odpowiada przypadającej na nią racyi |łanie ze strony e. k. Komendy pospolitego ru- 
spożycia. Przy ustaleniu zapasu nie wcho- | szenia. 
dzą w rachubę zasoby pochodzące z wła-| Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj po- 
pnych ogródków. wtarza scena miejska po raz piąty w tym sezo- 
Osoby pozostające w zupełności na utrzy- | ię tak entuzyastycznie przyjętą „Nową Deja- 
maniu zakładów humanitarnych ł dobro-! nire J. Słowackiego z pp. Rotter, Zahorską, Sol- 
czynnych, klasztorów, zakładów wychowaw- | gką. Grosserową oraz panami Węgierką, Feldma.. 
czych i naukowych, ochronek, obozów u-|nem i Zelwerowiczem w rolach głównych. Na 
chodźezych, więzień, domów przymusowej Jutro przygotowuje dyrekcya nowość, lekką ko. 
pracy itp. nie otrzymują kart kontroli spo- | aar Henryka Bernsteina i Piotra Wolffa p. 
życia ziemniaków. Powyższe instytucye, tu-! 4 „Nigdy za późno”. Doskonała ta czteroaktowa 
dzież restauratorzy pobierać będą op aż © dzięki swej atrakcyjrhj budowie oraz 
jedynie na podstawie wykazów poboru, M,.|Pogodnemu sentymentowi, jaki ją owiewa, cie- 
stawionych przez Starostwo, względnie Ma- szyła się olbrzymiem powodzeniem w Warsza- 
gistrat. Władze te wystawiać będą wykazy | wię W rolach głównych występują pp. Jarsze- 
poboru, opiewające na ilości, które odpo- ska Rotter, Zarzycka i Czarnecka, oraz pano- 
wiadają wykazanej potrzebie, z uwzględnie-' wie: Biesiadecki, Jednowski, Kosiński i Jarniń- 


niem zapasów : frekwencył. Te same wła” i gą. „Nigdy zapóźno" powtórozna będzie w nie- 


dze mają dokonać rejonowania odbiorców, : n $ 
przydzielać ich do poszczególnych miejec | gziele pas? a akat o tygo 


Ea Z TEATRU LUDOWEGO. Dzisiaj „Księżni- 
W gminach, w których karty ziemniacza- lezka czardasza”. Jutro popołudniu godz. 3 
ne nie będą wprowadzone, mają zwierzchno- | Dawid Copperfield*, wieczorem „Piękna He- 
ści gminne ułożyć wykazy e d PE A E re A Fr A T 
według zgłoszeń i wydać konsumentom asy- | | m sika Naia SHlkierdoza p. b sGlejiś, 
gnaty, RE e ich do AR ziemnia- E ay zdobył dacia Merode ta k Sn irsie Wy. 
= AWarnch u miejsco- | „„iału krajow. w roku 1908. Konkursowy ten 
utwór cechuja świetny język, utrzymany w ko- 
"Karty ziemniaczane wchodzą w życie racie UA fPedrny, TOO) sty wierd 


| EB "AL, oe oi grany był we Lwowie, Poznaniu i Wil- 


JH HCZEZ="IH'H = | Z WYSTAWY ZWIĄZKU ARTYSTÓW. 


Wczoraj tj. we czwartek dn. 17 b. m. wyjtawę 
powszechnego Związku artystów polsk, ul. 
Szpitalna 21, zaszczycił swoją obecnością J. E. 
Książę-Biskup Sapieha w towarzystwie swego 
sekretarza ks. Niemczyńskiego. Dostojny gość 
oprowadzony po wystawie przez prezesa Sta- 
chiewicza, sekretarza Olszewskiego i zastępcę 
gospodarza z PRZ: wyrażał się z wiel- 
kiem uznaniem Œa celów I zamierzań artysty- 
cznych Związku, a wystawa zrobiła miłe i do- 
datnie wrażenie. 

KU CZCI KOŚCIUSZKI. „Polonia“ Tow. pol- 
skiej kat. młodzieży akademickiej, urządza w 
sali przy ul. św. Tomasza |. 37 uroczysty wie- 
czór ku uczczeniu Kościuszki w sobotę dnia 
20 b. m. o godz. T wieczór. Na program złożą i 


Tenczynek. 


Popatrz! czeremchy wiatr poruszył morze 
I kwielnym deszczem opadł na ruiny; 
Pałem, u krzaków zasnąwszy tarniny, 
Przez sen skrzydłami wciąż bije o zorzę. 


Siareqo zamku wpół skruszone wieże 

s'oją. o swojem „wczoraj* zadumane; 

1u biuszcz oplątał popękaną ścianę, 

Tu kwiał moc życia z pośród gruzów bierze, 


1 tak jest zawsze; z śmierci wstaje życie 
I nowe cuda słwarza w swym rozkwicie, 
l dziś zwycięża, a jułro — zaginie. 


Patrz! ta z witrażu co ocalał z klęski 
ŚSpoziera Chrystus cichy a zwycięski, 
Jak gdyby mówił: „jest coś, co nie minie“. 


„GŁOS NARODU“ z dnia 19 A o o o ai... 1D$ NARODU" a dnia 10 pażdziernika 1917. roku. 
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mowychi na następujących ulicach w m. Krako. | synacii. Na uroczystość przybyło wiele intere- |Jadwiga Surzyccy 20 kor.: Jakubowska ® 


wie, a mianowicie: Franciszkańskiej, Wiślnej, 
Rakowieckiej, Andrzeja Potockiego, Basztowej, 
Dunajewskiego, Szczepańskiej, Sławkowskiej, 
Floryańskiej, Grodzkiej i pl. św. Magdaleny. 

Magistrat zawiadamiając o tem, oznajmia, Że 
nad przestrzeganiem powyższego nakazu czu- 
wać będą organa dyrekcyt policyi i magistratu, 
a niestosujący się do niego, karani będą w myśl 
rozporządzenia min. z 28 kwietnia 1910 r. doty- 
czącego przepisów bezpieczeństwa dla jazdy au- 
tomobilów. 

PORZUCONE DZIECKO. Do ekspozytury po- 
licył w Podgórzu przyniesiono wczoraj dziecię 
płci żeńskiej, liczące około 2 Dziecią 
porzucone było w krzakach koło wspiennika 
podgórskiego. Oddano je do szpitala ów. Liu 
dwika i wdrożono Śledztwo, 


— 


Z Polski i ze Świata, 


WYSTAWA GROBÓW. WOJENNYCH. C. i k. 
inspekcya grobów wojennych w Przemyślu o- 
twiera w dniu 28 października b. r. wystawę, 
któraby pozwoliła ogółowi poznać to wszyst- 
ko, czego dotychczas z jej ramienia dokonano 
w zakresie opieki nad grobami wojennymi. 
Przemyska inspekcya grobów wojennych sta- 
nęła wobec zadania wyjątkowo trudnego: miała 
dokonać ekshumacyi olbrzymiej liczby zwłok— 
liczba, ustalona według katastru, przenosi dzie- 
sięćkrotnie rozmiar prao inspekcyi krakow. 
skiej — I tn dokonać w obszarze, którego część 
górzysta w karpackich powiatach wobec ucią- 
żliwości terenu i warunków klimatycznych u- 
trudniała działalność. Dodać do tego należy 
przymusowe uszczuplenie personalu wobec po- 
trzeb frontu, a nadto zanik przemysłu, który- 
by współuczestniczył pliarnie, pomoenie i przy- 
spieszająco w zaczętej pracy, a pozna się naj- 
ważniejsze tylko z utrudnień działalności in- 
spekcyi. 

Zapowiedziana wystawa jest owocem pracy 
fachowo-technicznej grupy pracowników in- 
spekcyi, którzy w pracy, oświeconej wyższą 
ideą artystyczną, starali się rozwiązać problem 
wojennego cmentarnictwa. Dziełem ich jest sze- 
reg projektów cmentarnych możliwie prostych 
i łatwych do wykonania, a zawsze uwzględnia- 
jących teren i stosunek z całością krajobrazo- 
wą, dalej piany i modele tablic z napisami 1 
kamieni nagrobkowych. Postarano się dalej 
o utrwalenie działainości budowlanej odpowie- 
dnimi dokumentami i założenie archiwum, do- 
zwalającego rozpoczętą pracę prowadzić nadal 
i po ustąpieniu kierujących obecnie organów, 
o stworzenie na przyszłość podstawy do kon- 
serwacyi wojennych cmentarzy, wreszcie 0 ry- 
sunkowo-malarskie przedstawienie typowych 
zarysów cmentarzy dla zobrazowania pracy pod 
względem metodycznym. 

Otwarcia wystawy, której zbiory pomieszczo. 
ne będą w sali ratuszowej w Przemyślu, odbę- 
dzie się uroczyście w dniu 28 paździemika b. r. 
Zwiedzać ją będzie można do 11 listopada włą- 
cznie. Spodziewać się można, 46 uwądzenie 
wystawy zarówno ze względu na dochód, jak 
niemniej rozbudzone zainteresowanie ogółu, 

rzyniesie wielkie korzyści opiece grobów wo- 
jennych. 

OCHRONA LOKATORÓW WE LWOWIE. 
Z Wiednła donoszą do „Kar. Iw.*: Ogłoszoną 
została w „Dzienniku ustaw państwa ustawa 
o ochronie lokatorów we Lwowie. Stało to sią 
dzięki dawniejszym jeszcze zabiegom b. komen- 


Marya Maćkowska. 


się: odczyt p. J. A. „Kościuszko jako charak. |danta miasta Lwowa, generał-majora Rimla, 
ter“ i produkcye muzykalno-wokalne, za który w uwzględnieniu panujących we Lwowie 
ne siłami artystycznemi. Wstęp dla nkon rozpaczliwych stosunków, szczególnie wśród 
1 kor. Po wieczorze zebranie towarzyskie dla. sfer niezamożnych, zapobiedz pragnął wyzysko- 


. ułtawić. 


członków i zaproszonych gości. 

OBCHÓD KOŚCIUSZKOWSKI W SZKO- 
ŁACH ŚREDNICH. Młodzież wszystkich szkół 
średnich, państwowych i prywatnych męskich 
i żeńskich w Krakowie, wzięła w niedzielę dnia 
14 b. m. udział w uroczystościach, urządzonych 
przez zarząd miasta, jakoteż w pochodzie z Wa- 
welu na Rynek pod przewodnictwem swoich 
dyrektorów i całych gron nauczycielskich. — 
W poniedziałek dn. 15 b. m. uczczono pamięć 
Naczelnika udziałem w nabożeństwach szkol- 

Z miasta, |nych, po których odbyły się we wszystkich za- 

POMOC MŁODZIEŻY przy akcyi aprowiząa. | kładach poranki muzyczno-wokalne i wykłady 
cyjnej projektowana jest przez prezydyum mia- | zastosowane do uroczystości. Radę szkolną kra- 
sta. Myśl tę powitać musimy z wielkiem uzna- |jową reprezentował w ogólnym obchodzie, a 
niem. W dzisiejszych trudnych i pełnych udrę- |nadto w uroczystości II] gimnazyum inspektor 
czeń czasach tego rodzaju pomoc stanowi czyn | szkół krajowych p. radca Stan. Rzepiński. 
obywatelski. Młodzież nasza powinna z całym| SPRZEDAŻ CHLEBA natrafia na ciągłe tru- 
zapałem zabrać się do tego dobrego dzieła, gdyż | dności, przyczem liczne są przypadki rozmai. 
winna pamiętać o tem, że w ten sposób przy-|tych nadużyć ze strony piekarzy. Tak np. w 
niesie może ulgę i pomoc niejednej rodzinie, | sklepie przy ul. Szewskiej (róg plant) odmawia. 
która wobec niemożności dostania ziemniaków |ła przedwczoraj piekarka sprzedaży chleba 
w inny sposób skazanaby była na ich brak zu- |mimo, iż miała szereg bochenków, widocznie 
pełny. Zwłaszcza dla uboższej ludności, gdzie | zarezerwowanych dla protegowanych. Doszło 
często w rodzinie pozostała matka i drobne dzie- |aż do ostrych scysyi; wskutek zbiegowiska do 
ci, pomoc taka jest wprost konieczną. Przy- | zatamowania ruchu tramwajów. Może szanowny 
puszczamy, że kompetentne władze uczynią | Magistrat zechce pouczyć tę panią, że do chle- 
wszystko, aby młodzieży to szlachetne zadanie ; ba przynamniej równe prawa mają wszyscy. 
NIEPORZĄDKI NAFTOWE. Zapowiada się 

W pierwszym rzędzie do apelu powinni sta- podwyższenie przydziału nafty, a tymczasem 
nąć skauci, dla których pomoc taka będzie speł- | nawet tej drobnej ilości, która jest przyznana, 
nieniem części ich programu. Również młodzież | nie można dostać. Po co więc magistrat wo- 
zamożniejsza nie powinna usuwać się od współ- | góle wydaje kartki na naftę i naraża ludność 
pracy. Dla nikogo, nawet największego dygni- na stratę czasu przez daremne stanie w 
tarza, nie będzie dk a; jeśli zobaczy swego |ogonkach i na niegrzeczności sprzedających 
syna pełniącego na ulicy rolę rozwoziciela zie- ; | Zwracamy uwazgma sklep Gąsłowskiego, Sien- 
pniaków. ina 13, który odmawia wogóle sprzedaży nafty. 

POWOŁANIE DO SŁUŻBY BEZ BRONI. Ma-, Zapytać należy też, dlaczego magistrat sprze- 
gistrat ogłasza: C. k. Ministerstwo obrony kraj. 
reskryptem z dnia 6 października 1917 posta- 
nowiło pociągnąć do służby bez broni tych po-|z łaski tylko, gdy ma czas, by zapowiadać, że 
spolitaków należących do roczników urodzenia | magistrat nikomu nafty «sprzedawać nie po- 
1891—1868, których przy dotychczasowych | zwolił. 
stawkach uznano za niezdatnych do służby orę-| ZAKAZ RUCHU WOZÓW CIĘŻAROWYCH. 
nej, a to celem wymiany żołnierzy zajętych w | Ministerstwo robót publicznych reskryptem z 
tozmaitych rodzajach służby pomocniczej a zdol. | dnia 12 września b. r. wydanym na podstawie 
uych do służby na froncie lub w etapach. W | rozporz sadzenia ministerstwa spraw wewnętrz- 
„szo mierze wchodzą tu w rachubę ci po-;rych w porozumieriu z właściwemi minister- 
„polilicy, którzy zgłoszą się Qobrowclnie. Wo- |stwami z 19 marca 1917 r. zakazało ruchu cię- 
bec tego wzywa się wszystkich tych pospolita- żarowych wozów motorowych bez obręczy gu- 


KRONIKA. 


Wschód słońca o godz. 6.10 r. 
Zachód  , „» 441 w. 
Długość dnia godz. 10 m. 34, 

Najuiż, ciepłota 9.2, najw. 16.6, 
Prognoza: Chwilami deszcz, 
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Piotra z Alk. 


jest blacharzem i raczy do sklepu przychodzić 


wi skazanej na zubożenie ostateczne ludności 
miasta Lwowa. Ustawa działać będzie wstecz 
od 1 września 1917 r. 

ODCZYT KS. ARCYBISKUPA MONACHIJ- 
SKIEGO W WARSZAWIE. „D. Warsch. Ztg” 
donosi: Wysoki dostojnik Kościoła katolickie- 
go gościć będzie w początkach przyszłego ty- 
godnia w Warszawie. Ks. arcybiskup monachij- ; 
ski, Dr von Faulhaber, wygłosi w poniedzia- ; 
łek dnia 22 b. m. o godzinie 6 wieczorem w | 
sali Muzeum przemysłu i rolnictwa odczyt p. t. 
„Arcydzieła poezyi biblijnej". 

KOŚCIUSZKO A KOSYNIERZY. „Ren 
warszawski" donosi: Szereg prac, wykonaj DJ 
w celu upamiętnienia setnoj rocznicy zgonu Ko- 
ściuszki, powiększa poważne dzieło malarskie 
o głębszem ideowem znaczeniu. Jest niom kom- 
pozycya Stanisława Bagieńskiego, BE moj. 
go twórcy tylu obrazów, zaczerpniętych 2 
skowej przeszłości Polski: wyobrażającą stwiię 
spotkania się bohatera racławickiego z chłop- 
skim pułkiem kosynierów. Łączy tu wodzą z 
żołnierzem symboliczna biała sukmana, łączy 
ich również zapał i patryotyczne uczucie. Pej- 
ny życia i ruchu obraz należy bezspornie do; 
najudatniejszych prac utalentowanego batali- 
sty. 

WIEŚ KOŚCIUSZKI. W gminie Bądko powia- 
tu włocławskiego włościanie, nabywszy cześć 
gruntów z folwarku Łowiczek, zwrócili się do 
władzy o pozwolenie przemianowania tej czę- 
ści folwarku na wieś „Kościuszki“ dla uczcze- 
nia setnej rocznicy zgonu bohatera. 

Z BARAKÓW W CHOCENIU. Dnia 29 z. m. 
odbyło się w Choceniu uroczyste zakończenie 
kursu buchalteryjno- handlowego, założonego | 
dia uchodźców galicyjskich za zezwoleniem na- 
miestnictwa w Pradze, a za staraniem zarzą-! 


mowski z Krakowa, który uczył buchalteryi 
pojed. i podwójnej, oraz bankowej i nauk han-| 
dlowych, inż. Jarosław Lipa, kier. kursów za- 
wodowych, wykładał stenografie, pisania na 
maszynie uczył oficyał namiestnietwa z Pragi 
p. Jandera, a kowersacyi niemieckiej p. Za-' 
wadzka. Na kurs uczęszczali panie i mężczyźni, 
młodsi i starsi wiekiem, a ukończyło. go 45 œ 
sób, z wynikiem bardzo dobrym 18, inni z do- 
brym. Frekfentanci przedstawiają doskonały 
materyal jako siły pracujące w biurach i maga- | 


sujących sią sprawami oświaty osób. 

Inspektor Bzkolny p. Rąb wyraził wykładają- 
cym nauką uznanie za pracę i podniósł nie- 
zwykłą w tych ozasach potrzebę nauk handlo- 
wych, oraz podziękował w gorących słowach 
c. k. zarządowi baraków za życzliwość dla 
spraw oświatowych na terenie baraków. Imie- 
niem zarządu komisars Dr Pudlac podziękował 
prof. Zimowskiemu za wydatną pracę i wręczył 
mu podziękowanie na piśmłę, a najpilniejszym 
uczestnikom krusu w liczbie 8 sprawił miłą nte- 
spodziankę, bo jako premie wręczył im asyggnaty 
na suknie damskie i ubrania. W imieniu ucze 
stników kursu przemówił p. Pękala, składając 
prof. Ziomowskiemu w upominku obraz ze zbło- 
rową fotografią, Oby Bympatya. jaką cieszył 
sią kurs u zarządu baraków, odbiła się u nas 
echem i oby właściciele i szefowie blur i przed- 
siębiorstw dali nieszczęśliwym uchodźcom u 
siebie sposobność do pracy i zarobkowania. 
Zgłoszenia w tym celu przyjmuje p. Kam. Zá 
mowski, Kraków, ul. Tenczyńska 2. 

KARTY NA TYTOŃ. Z Wiednia donoszą, że 
od 1 stycznia 1918 r. sprzedaż cygar, papiero- 
sów l tytoniu w fabrykach i trafikach odbywać 
się będzie za kartami poboru. 


GALIC. WOJENNY ZAKŁAD KREDYTOWY 
donosi nam, że dla informowania interesentów 
o warunkach kredytowych pozostawia w Kra- 
kowie osobnego referenta p. Rokosza, który 
urzędować będzłe we filii Banku kraj, Plac 
8 L p 

KURSA OGRODNICZE. Towarzystwo paini 
cze w Krakowie rozpoczyna x dniem 5. lisi pada 

Wpisy przyjmuj 5 CA 
ckiewicza 17, gmach Studyum zółnioże go. gdzie 
równieź można a program kursów. 

POCZTY NA BUKOWINIE. Dyrekcya poczt i 


a komunikuje: Na Bukowinie wznowio- 


ruch zwykłych listów w urzędach poczto- 
Hliboka, Kostestie, Mamajestie 


ruch poczty fstowej w nas 
zakresie w urzędzie pocztowym: Ober Wików; 3. 
i ruch TRE 8 0 pioni w urzędach pocztowych: 
ra osto 


Szczepański 1. 


br. kursa ogrodnicze. 
Ben Towarzystwa ogrodniczego, 
i 


no: -1. 
wych PA wh 


Zawiadomienia i komunikaty. 
i Unter Wików; 


PAKIETY DO POCZT POLOWYCH. Dyr. poczt 
komunikuje: Z dniem 9 b. m. została wysyłka nm 
kietów prywatnych do poczt polowych nr 377, BBA, 
a do poczt potowych nr 4, 


530 i 650 dopuązczon 
E Gd ie 405 i 418 wstrzymaną. 


281, 288, 298, 8 


NEKROLOGIA. s 
W Dobromilu zmarł w niedzielę dn. 14 paź- 


88. Sakramentami, po rocznej ciężkiej chorobie, 
w 62 roku życia, 6. p Jan Władysław 
Bogdański, artysta-malarz, rodem z Ja 
ślisk, uczeń Jana Matejki, członek Tow. gimn. 
„Nokół*. Wyprowadzenie zwłok z domu do ko- 
ścioła paraf. obrz łac. i na cmentarz do grobów 
rodzinnych odbyło się we wtorek o godz. 4 po- 
południu, zaś nabożeństwo żałobne za jego du- 
szą odprawione zostało we środę 16 b. m. o g. 8 
rano. Nieboszczyk znanym był powszechnie w 
całem Podkarpaciu środkowej Galicyj, gdzie 


.|znajduje się data 22 lipca 1917 r. 


kor; T. Kiełpiński, B. R., S. S, R. 8. po 4 
kom; Z. N. 1 kor. Razem 62 kor. 

p. Dm Antoniego Dziędziele- 
wicza: Związek adwokatów polskich we 
Lwowie na mocy uchwały z dn. 4. września 
br. z funduszów własnych 200 marek i 160 
rs. przesłane z uwagą, że odrębnie prowa» 
dzi zbierania wśród polskiego stanu adxwo+ 
kackiego i prawniezego w drodze subs 
cyi prywatnej; Dr. Michał Koy 100 kor. 

Ks. Kazimierza Kaszelewskie: 
go: Adm. parafi % Kościeliskach, zebrane 
w drobnych datkach od parafian dla zazna- 
czenia solidarności także górali w akcyi ra- 
tunkowej dla zjednoczonej kiedyś z Polską 
Litwy“ 120 kor. 

bezpośrednio z Król. Polsk.: Jani. 
na z Jentysów Smoleńska 200 kor. t Walery 
Kiniorski 100 kor.; z Galicyi: Edward Ozers 
mak 20 kor., Józef Bielicki 4 kor. Razem 
324 kor. 

Ogółem złożono na rzecz Komitetu litew: 
skiego 2044 kor. które wraz z ponrzednio 
uzbieranem4 225 kor. 50 h. umieściłem w 
powiatowej Kasie Oszczędności w Krako. 
wie na książeczkę wkładek L. 115. 138, oram 


Iw walucie obcej 200 marek i 160 rs. 


Oprócz tego złożyli Za pośrednictwem p. 
S. WŁ, ze specyalnem przeznaczeniem na 
ochronkę św. Wincentego dla głodnych 
dzieci miasta Wilna, Polacy pracujący w 
barakach choceńskich 200 kor. 

Stefan Jentys. 
yo 


Nauka, literatura, sztuka. 


MEDAL PIŁSUDSKIEGO. Wśród licznych 
wydawnictw Tow. Sztuk Pięknych ukazał się 
obecnie medał brygadyera Piłsudskiego, dłuta 
prof. Konstantego Laszczki, Medal ten o śro- 
dnicy 6 cm. wyobrażający profil brygadyera x 
napisem: „Józef Piłsudski twórca I.egionów*. Na 
odwrociu zaś wystylizowany jest dąb, a niżej 
Medal ten 
wykonany w białym metalu, można nabyć przy 
kasio wstępu na wystawą Tow. Sztuk pięknych 
w cenie po 10 K ra sztuką. 

„ROK POLSKI“ w zeszycie za wrzesień za 
wiera treść następującą: Proteus: O różnych 
narodowych przedstawicielstwach; St. Kołacz- 
kowski: Droga twórczości Jana Kasprowicza; 
Fr. Bujak: Poglądy J. K. Kochanowskiego; 
K. W. Bartoszewicz: Idee pokojowe a sprawa 
polska; Stefan Żeromski: Mieczysław Jakimo- 
wicz; August Balazita: Podiyka, prawo i ety- 
ka; J. Seruga: Z działalności cenzury rosyj- 
skiej w Polsce. Notatki. Sprawozdania. 


Wiadomości gospodarcze. 


NOWE UDOGODNIENIA PRZY POŻYCZ. 
KACH GALIC, WOJENNEGO ZAKŁADU KRE- 
DYTOWEGO. Z powodu przesunięcia t. zwi: 
„linii Sanu“, 6 ozem pokrótce wspomnieliśmy, 


artystycznie dekorował umnóstwo Hościołów. i is w peame 


cerkwi 

W Warszawie zmarł w wieku lat 79 Ś. p. 
Romuald Jankowski, b. prefekt, ostatnio 
rezydent-emeryt przy kościele św. Ducha (po- 
paulińskim) w Warszawie. Bogobojny żywot 
6. p. ka. Jankowskiego wypełniony był przez 
gorliwą służbę Bożą, dobre uczynki 1 mozolną 
pracą katechety. Zmarły kapłan pozostawia 
po sobie dobrą pamięć i wdzięczne wspomnie- 
nie. 
Z 


Repertuar i Programy 


Teatrów na stronicy 4-0]. 
O C= EEEE w 


Dla cierpiącej Litwy. 


Na chleb dla głodnych, na poratowania 
chorych, na dach dla bezdomnych, na C- 
| świecenie łaknącyoh wiedzy, a ma otuchę 

ałych i mężnych obrońców naszych 
praw narodowych, złożyli dalszym ciągu, 
jako bratmią ofiarę, na moje ręce za posre- 
(nietwgn: 

p. Maryi Ostrzeszewiozowej: 
| e Dyakowska, Przemysława Dyakow- 
ska, Tadeusz i Jadwiga Dąbrowsey po 50 
kor.; Kniaziołucka, Włodzimiera Szołajska, 
Marya Dąbrowska po 20 kor.; Helena Dą- 
|browska, Marya Ostrzeszewicz po 10 kor.; 
FM. Rożyńska, Jadwiga Piułowska po 5 kor. 
Razem 240 kor. 

, Konstantego  Buszczyń- 
skiego: K. Buszczyński i St. Burtan 500 
kor; Stypiński 50 kor.; Rełchowski 40 
|kor.; Kwieciński 30 kor.; s Buszczyński i 
IE. Feil po 20 kor.; Drzewiecki, A. Weiss, 
Wacław Grabiański, Jerzy Pilecki, M. Ol 
szewski po 10 kor. Razem 710 kor. 

p- Władysławowej Klugero: 
wej: N. N. 21 kor.; Joachim Jarochowski 
Henryk Szarski po 10 kor.; J. Hegenberge- 
rowa 3 kor.: H. Słoniiska, Stefania K.. An- 
toni Szarski. A. S. po 2 kor. Razem 52 kor. 

p. Dra Benedykta Kwiatkow- 
skiego: Teodor Müller, Zdzisław Wto- 
dek, M. Rostworowski, M. Neufeld, Dr. St. 
Kwiatkowski po 50 kor.; Stefam Olszowski, 
|Mazcin Czyżek po 40 kor.; Rzewuski, Anto- 
ni Kempiński, Stanisław Bodnar po 10 kor. 


: b. r. o godz. 6 wieczór, zaopatrzony 


daż nafty oddał temu  Gąsłowskiemu, który | |du baraków. Kurs przeprowadzał p. Kaz. af 360 kor. 


| P „inż. Józefa Jarosławieckie- 
go: W. hr. Sągajło 20 kor.; Tulnas Schnei- 
lier, Bieliński po 10 kor.; F. X. 5 kor.: Dr. 
Jan Krause, Dr. Niemczewski, v. “Palesin, J. 
¿Gorecki po 4 kor.; Jarosławiecki 3 kor 50 
h.; Leon Żerebecki. Henryk Kostia, Bystroń 
po 2 kor.: Michał Nosek, St. Przybyłko, K. 
Kłębkowski; Faecher, Juhre po 1 kor; R. 
Tuczynowiez 50 h. Razem 76 kor. 

p. Stefanowej Surzyckiai: An- 
tonina i Feliks Sikorsey 25 kors -Tomasz 1. 


żliwe PREM wb pożyczek tego Paaa 
w powiatach na wschód od linii Sanu położo. 
nych. 

Ograniczenia poprzednie pozostały jeszcze 
tylko w następujących powiatach: Borszczów, 
Brody, Czortków, Husiatyn, Kamionka Strumi- 
łowa, Radziechów, Skałat, Tarnopol, Trembo- 
wla, Zaleszczyki, Zbaraż, Zborów, Złoczów, oraz 
w części powiatu Sokalskiego położonej na' 
wschód od Bugu. 

W powiatach tych, z wyjątkiem jednak te- 
renu znajdującego sią w obrębie bezpośrednich 
działań wojennych tj. w odległości mniejszej 
niż około 20 km. od właściwego frontu, wypła- 
ca Zakład przyznane pożyczki: 

a) właścicielom dóbr, dzierżawcom i włościa- 
nom, dalej 

b) właścicielom zakładów przemysłowych 
Paa produkta rolne (nn. 
wzgięauie wytwarzających materyału-kedowla. 
ne (up. cegielnie, tartaki), o ile pożyczki te są 
konieczne dy uruchomienia i dalszego prowa: 
dzenia gospodarstwa, wzgl. do odbudowy da- 
nego zakładu przemysłowego; 

c) właścicielom częściowo uszkodzonych real- 
ności miejskich w kwocie potrzebnej na wyko- 
nanie niezbędnych adaptacyi w celu ochrony 
realności przed dalszem zniszczeniem; 

d) osobom należącym do t. zw. wolnych z 
wodów, oraz 

e) kupcom, przemysłowcom i rękodzielnikom 
w kwocie niezbędnej do podjęcia zawodu wzglę- 
dnie do uruchomienia odnośnego przedsiębior- 
stwa, o ile to w danych warunkach jest możli- 
we i względami na lokalną potrzebę uzasa. 
dnione. 

Od wszystkich wyżej wymienionych osób bę- 
dzie Zakład wymagał przedłożenia przy poda» 
niu o wypłatę pożyczki szczegółowego zesta- 
wienia koniecznych wydatków, zaopatrzonego 
poświadczeniem właściwego starostwa, wzglę- 
dnie odnośnie do włościan „poświadczeniem 
zwierzchności gminnej, o ile zas chodzi o real- 
ności miejskie, poświadczeniem właściwej Eks- 
pozytury budowlanej (w jej braku wyda po- 
Świadezcuie starostwo) stwierdzającem wyra» 
źnie. że zamierzone wydatki dla osiągnięcia wy» 
żej wymienionych celów są rzeczywiście nis- 
zbędne. 

Osoby wymienione pod d) i e) winny ponadto * 
przedłożyć poświadczenie starostwa, stwierdza- 
jące możliwość i potrzebę uruchomienia darcgo 
przedsiębiorstwa. 

W terenie leżącym w obrębie bezpośrednich 
działań wojennych, tj. w pasie szerokim na © 
koło 20 km. ciągnącym się wzdłuż frontu. Za» 
kład „pożyczck zasadniczo nie udziela. Otrzy= 
mać je mogą jedynie rolnicy, o ile chodzi o 732- 
bezpieczenie zbiorów względnie nskutecznien: = 
zasiewów, W tych wypadkach wymagane ju 
również przedłożenie zatwierdzonych przez wia- 
dze polityczne lub wojskowe preliminarzy n. j- 
niczbędniejszych w tym celu wydatków. 


Nr. 246. 
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Biułetyn ansire-wegiersii. 


Wiedeń, 19 bm. 1047. 
Urzędownie ogłaszają dn. 18 paźdz. 1917. | 
Oprócz skutecznyca przedsięwzięć wojsk | 

atakowych we wschodniej Galicyi nigdzie | 

nie było szczegóiniejszych wydarzeń. 
Szef sztabu generalnego. 


Biuletyn niemiecki. 
Berlin, dn. 19 bm. 1917. 
Urzędownie ogłaszają dn. 18 paźdz. 1917. 


Zachodni teren: 

Front wojsk ks. Ruprechta: W środku 
frontu fłandryjskiego także wczoraj walka 
ogniowa była silną, zwłaszcza w godzinach 
wieczornych i dzisiejszych porannych ogień 
przy fesie Houthoulsterskim i na południe od 
Passchendaele wzmógł się. Koło Draibank 
Sdparto kilkakrotnie uderzające silne oddzia- 
ty wywiadowcze. Między kanałem La Bassee 
1 Scarpe jako też na południe od St. Quentin 
podczas walk na przedpolach wzmogła się 
także działalność ogniowa. 

Front niemieckiego następcy tronu: Na 

ółnocny-wschód od Soissons działalność bo- 
towa żywa od kilku dni, rozwinęła się w bi- 
twę artyleryi, która od wczoraj rana z ma- 
Jemi przerwami trwa od Aiłette do Braie. 
Także baterye sąsiednich odcinków ucze- 
stnicza w walce ogniowej. Od Aisne do 
wschodniego brzegu Mozy ogień również 
wzmógł się znacznie na wielu miejscach 
frontu. Na froncie północno-wschodnim pod 
(Verdun wczoraj rano badeńskie wojska ata- 

we koło wzgórza 344 na wschód od: Sa- 
 AREE śmiałym zanrachem wdarły się do 
francuskich rowów, zniszczyły pięć wielkich 
podkopów i przyprowadziły z powrotem za- 
łogi, o iłe te nie padły w walce ręcznej. 
Wieczorem podjął nieprzyjaciel dwa kontr- 
ataki na zyskane kawałki rowów. Obydwa 
razy odparto go. 

Wczoraj ogółem strącono 13 aparatów. 
(W odpowiedzi na atak lotńików na Frank- 
furt nad Menem obrzucono wezoraj pono- 
wunie Nancy bombami, 

Wschodni teren. — 

Przegląd zdobyczy na wyspie Qzylii dał 
dotychczas następujący wynik: 10.000 jeń- 
ców z dwóch rosyjskich dywizył. Do Moo 
uszło tyłku Kirka setek ludzi. 50 dział, w tem 
kilka nieuszkodzosych ciężkich bateryi wy- 
brzeżnych i kilka baterył polnych, liczna 
broń i inny materyał wojenny. Części na- 
Żzych Sił bojowych morskich dotarły przez 
pola minowe zatoki ryskłej do południowe- 
go ujścia Wielkiego Mooa, Sund, dokąd o- 
koło 20 rosyjskich okrętów wojennych po 
krótkiej walce cofnęło się. Rosyjskie bate- 
rye koło Woi na Moo i koto Werder na wy- 
przeżu estońskiem zmuszono do miiczenia. 
inne jednostki naszej floty stoją we wscho- 
dniej części Kassar Wiek i zamykają prze- 
jazd ku zachodowi. gz” 

Między Dźwiną a Dunajem oprócz kilku 
daremnych uderzeń rosyjskich wywładów, 
pie było większych Uziałań bojowych. 

Front macedoński; Położenie niezmłe- 
nione. | 

Pierwszy jen. kwatermistrz Ludendorff. 


Zdobycie wyspy Moon. 


z Berlin. B. kor. Biuro Wolffa dnia 18 pa- 
dziernika wieczorem: We Flandryi slabsza 
na północny-wschód od Soissons bardzo sil- 
na walka działowa. 

Wyspa Moon położona między wyspą Ozy- 
iig a lądem została przez nas zaj * Zajęcia 
tej wyspy dokonały siły zbrojne lądowe i 
morskie, " =Ę 


Niemcy forsują Dźwinę. 


„_ Peterspurg. B. kor. Ag. Pet. Niemcy pró- 
bowali rzucić mosty przez Dźwinę. Artyle- 
rya rosyjska natychmiast je zniszczyła. 


Akcya floty niemieckiej. 

Berlin. B. kor. Biuro Wolffa ogłasza: 

Dnia 17 października lekkie siły zbrojne 
morskie niemieckie w północnej części mo- 
rza Północnego W obrębie obszaru zamknię- 
tego koło wysp Shetland zaatakowała j 
z Norwegii do Anglii grupę okrętów zło- 
żoną z 13 statków jądących pod eskortą 
dwóch kontrtorpedoweów najnowszego ty- 
pu G. 29 į G. 31. Wszystkie te okręty zo- 
stały zniszczone z wyjątkiem tylko jednego 
parowcą rybackiego, który towarzyszył o- 
krętom. Nasze siły zbrojne morskie powró- 
ciły nieuszkodzone, 

Peracye naszych sił zbrojnych morskich 

koło Ozyjij postępują zgodnie z planem na- 
przód. 


EWAKUACYĄ SWEABORGU. 
_ Sztokholm. Komendant twierdzy Swea- 
orga rozkazał, aby okręg twierdzy opróżnić 
natychmiast z ludności cywilnej, 
ANARCHIA W- ROSYJI, 
„Amsterdam. B. kor. „Times“ donosi z Pe- 
fersburga. Jednym z najbardziej niepokoją- 
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awów jest wzrost anarchii. Wiado- 


otci z wowlaucyi eodziennie opiewają go- 
szei. Włościanie zajmują nietylko grunia, ale 
i domu i bydło wiaścieieli ziemiskich. Pod- 
czas gdy w Peiershurgu życie przynajmniej 
zewnętrznie wygląda normalnie to niedaleko 
już od stoiicy panuja calkiem odmienne sto- 
sunki. Milicya poszukuje aż 13.000 zbrodnia- 
rzy, którzy uciekli z więzień petersburskich. 
Liczba polejrzanych domów i klubów no- 
cnych znacznie się w Petersburgu wzmogła. 
Ludzie oddają się grze w karty. Niepewność 
jutra i nieudolność milicyi podkopała mo- 
ralność. 


POGROMY W BESARABII. 
Londyn. B.Kor. Reuter donosi z Odessy: 
W Besarabii wybuchły poważne niepokoje. 
Na prowineyi przyszło do pogromów. 
rozmaitych miastach przyszło do wykro- 
czeń z powodu braku chleba. 
RECE OA WAR | EAMEEMIŁE OI O Tega 


._ A 


d 


- koło polskie a Rada regencyjna. 


Wiedeń. B. kor. Koło polskie zgodnie z 
powziętą wczoraj uchwałą wystosowało do 
Rady regeneyjnej na ręce arcybiskupa Ka- 
kowskiego następujący telegram: 

Najprzewielebniejszy ks. Arcybiskup ks. 


szawie. 

Prezydyum Koła polskiego w Wiedniu o- 
Żywione nadzieją wskrzeszenia naszej oj- 
czyzny przesyła z okazyi wprowadzenia w u- 
rzędowanie Rady regencyjnej w Warszawie 
wyrazy szczerej radości i najserdeczniejsze 
życzenia wysokiej Radzie, aby danem jej by- 
ło skutecznie przyczynić się do ziszezenia 
pragnień całego narodu. 

Podpisani: Daszyński, Głąbiński, Goetz, 
Kędzior, Zieleniewski. 
Wiedeń. (Telefonem). Zgodnie z uchwałą 
Koła prezydyum zredagowało dziś depeszę 
do Rady resencyjnej. Poczia wiedeńska 
nie przyjęła jednak depeszy, tłómacząc się 
tem, że do obszaru zajętego przez wojsko 
niemieckie wolno wysyrlać depesze tylko po 
niemiecku. Wskutek tego pos. Giąbiński i 
Kedzior postanowili, że nie nadadzą depe- 
szy, ale tekst jej przeszlą posztą. 


Postulaty goszjocarcze miast. 


Wiedeń. (Telefonem). Dzisiaj odbyło się 
długie posiedzenie komisyi gospodarczej Ko- 
ła w sprawach miejskich. Zastanawiano się 
nad sprawami, które jutro poruszone będą 
na konferencyi u premiera. Przewodniczył 
posiedzeniu pos. Ste słowie z. Obecni by- 


[li pos. Diamand, Rauch, Steinhaus, Tertil 


oraz dyrektor urzędu żywnościowego dr. A- 
leksander Raczyński i wiceprez. Związ- 
ku miast Mais. Posłowie z tej komisyi ja- 
ko delegaci przyłączą się jutro do prezy- 
dyum Koła na konferencyi. Dzisiejsze obra- 
Gy miały dać na jutro odpowiednie wska- 
zówki. W sprawie aprowizacyi miast ustalo- 
no, że miasta muszą edpowiednio być zao- 
patrzone w mąkę bez względu na to czy po- 
wiat będzie mógł dostarczyć mąki czy nie. 
Przy obecnym systemie jest wykluczone, by 
miastą same zaopatrywały się w mąkę. 

Koło musi domagać się uchylenia go- 
spoodarczych zarządzeń ko- 
mendy armii niemieckiej we 
wschodniej Galicyi. 

Powiaty wschodnie kraju winny być zao- 
patrzone w artykuły, których uzyskanie 
jest trudne jak cukier, nafta i węgiel. Co do 
węgla należy przyspieszyć jego rozdział. 
Potrzeba jak najszybszego zwołania kraj. 
rady gospodarczej, gdyż od 1 listopada roz- 
dział węgla obejmuje namiestnictwo. Dalej 
uchwalono domagać się energicznego wy- 
kluczenia handlu potajemnego. Obszernie o0- 
mówiono sprawę ziemniaków. Pierwo- 
tnie kraj miał na wywóz dostar- 
czyć 17.000 wagonów. W ostatnim cza- 
sie zarządano 34.000 wagonów. Wedle pole- 
cenia A. O. K. po Przemyśl armia ma sama 
zagospodarowywać się, a ziemniaki mogą 
być ludności cywilnej dostarczone dopiero 
z chwilą, gdy zostanie pokryte zapotrzebo- 
wanie armii, 

Oświadczono się za wprąwadzeniem przy- 
musowo związków ekonomicznych urzędni- 
ków, dalej za rozszerzeniem prawa korzysta- 
nia z bonów, za zwiększeniem ilości ku- 
ehen wojennych, zwłaszcza dla stanu ére- 
Aniego. 

sprawie przydziału nafty domagano si 
OJ zwiększenia się e Say 
p Gad Powiększono przyzna- 
ny alicyj kontyngent nafty. 
Rozdział nafty powinien przejść w ręce za- 
rządu Związku miast. 

W dyskusji nad sprawą komend rejono- 
wych wskazał szereg mowców, że one nie 
przyczyniły się do ułatwienia zwózki zboża 
i ziemniaków. Przydzielono wprawdzie do 
robót w Galicyi 17.000 jeńców, ale w o sta- 
tnieh dniach wycofano 5000. 

Omawiano także sprawę reprezentacyi na- 
leżytej kraju w Centralach. Z ubolewaniem 
skonstatowano, że Związek miast w ostatnim 
czasie nie nie robił, właśnie wtedy, kiedy e- 
nergiczne wystąpienie byłoby na czasie i nie- 
Jako obowiązkiem. 


O los Legionów. 


| Wiedeń. (Telefonem). Komisya Koła zło- 
żona z posłów Daszyńskiego, Głą- 
bińskiego, Liebermanna, Terti- 
lai Tetmajera udała się dzisiaj o g. 6 
do mu. hr. Czernina. Wybrany do tej ko- 
misył swojego czasu pos. Jaworski w dzisiej- 


| szych obradach udziału nie wziął. Na konfe- 


rencyi omówiono szczegółowo żądania co 
do reorganizacyi Legiunów. Hr. Czernin w 
swej odpowiedzi zaznaczył, że we wlasnym 


<GEOS NARODU" z dnia 19 pokkaa TH 


Metropolita Aleksander Kakowski w War- 


zakresie działalności postawionych poetuia- 
tów nie može rozwią ale z najlepszą chę- 
cią przedstawi je tam e potrzeba, Odozy- 
tał także pismo A. O. K. s którego wynika, 
że z wyjątkiem dwócł punktów inne po- 
stulaty polskie zestaną uwzględnione. Spra- 
wanie została jeszcze wyczerpana i będzie 
przedmiotem obrad w najbliższym czaśię, 


Obrady Izby posłów. 


Wiedeń. B. Kor. W dalszym ciągu dru- 
giego czytanie prowizoryum budżetowego 
p. Marek omawiał stosunki Od: 

i przedstawił niepomyślne położenie mate- 
ryalne funkcyonaryuszy państwowych. 

P. Schópfer obawia się, że ustawa o za0pa- 
trzeniu inwalidów zapowiadziana przez mi- 


si nistra obrony kraj. będzie tylko łataniną. 


Mowca. ostro wystąpił przeciwko łichwie 
wojennej. Mowca stawia rezolucyę imie- 
niem chrześcijańsko - społecznego zjedno- 
czenia z wezwaniem rządu, aby krajom 
zwrócił 50 proc. sum, wydanych podczas 
wojny na dodatki drożyźniane dla nauczy- 
cieli. s 

Wiedeń. B. Kor. W izbie posłów w dy- 
skusyi budżetowej pos. Seliger podniósł, 
że obecnie najważniejszemi są kwestye ży” 
wnościowe. Obecny system gospodarki Śro- 
dkami żywności zupelnie zawiódł. 
musi ostatecznie się zdecydować wprowar- 
dzić porządek na polu żywnościowem. Šo- 
cyalni demokraci będą głoso- 
wali przeciw prowizoryum bu- 
dżetowemu. Jeżeli przedwczoraj ode- 
zwał się z galeryi głos za, pokojem, to głosy 
te bedą się powtarzać, 

Pos. Wichtl woła: Taką mową prze- 
|dłuża się tylko wojna (sprzeciwy socyal- 
|nych demokratów, wiceprezydent długi 
czas dzwoni, aby przywrócić spokój. 

Pos. Hummer omawiał postawione 
| 
Ww szych wywodach domagał się mo- 
wea, aby hr. Czernin i minister wojny o0so- 
Ibiście wyrazili Izbie swe zapatrywania na 


przez siebie i tow. wnioski w sprawie pro- 
dzieja rychłego pokoju znów prysła. W Au- 
sprawy polityki monarchii. Wszystko w Iz- 


stryi i Niemczech podżegacze wojenni znów 
popadli w wściekłość. Oburzenie się Nic: 
ców narodowców u nas nie jest objawem ol- 
osobnionym. lecz pozostaje w styczności z 
prądem narodowościowym w Niemczech i z 
naszymi ezłonkami [Tzby panów, którzy 
mają w tem interes, aby przedłużyć wojnę. 
bo siedzą tam sami lichwiarze wojenni 


teraz występowała przeciw uclywałom Izby 
ludów i przeciw koniecznym potrzebom lu- 
dów, będziemy zwałczali Izbę panów, aż 
nie usunię się jej z widowni, jako urządze- 
nia, zagradzającego drogę do ustaw, Któ- 
rych ludności potrzeba. Mowca omawiał po- 
trzebę podatku majątkowego. Musimy się 
wyzbyć zasady, że wielka własność jest 
świętością nietykałną! Przez podatek ma- 
jątkowy chcemy umożliwić, aby chłopi i 
lud pracujący przyszli w posiadanie ziemi i 


wizoryum budżetowego, mówiac zaś 0 kwe- 
mieli sposobność ciągnięcia z niej pożytku. 
bie zależy od przypadkowego stosowania. 


styi pokoju oświadcza, że Słowianie nie 
powinni sądzić. że rozbijając państwo sami 
nie odniosą z tego wielkiej szkody. 

Pos. Wityk zaznaczył, że niestety na- 
Rząd chce przymusić narodowości do gio- 
sowania za budżetem — inaczej piętnuje je 
jako zdrajców stanu. Ja głosuję z zasady 
przeciw budżetowi. Ukraińców chciał rząd 
zjednać dla budżetu, mówiąc im, że mają 
ministra w gabinecie. Ukraińcy cenią mini- 
stna Horbaczewskiego. jako powagę nauko- 
wą, ale minister to nie jest jeszcze koniecz- 
na potrzeba ludu i ze wzgledu na ministra 
rząd nie może jeszcze kazać narodowi wy- 
rzec się tego, eo mu koniecznie potrzeba. 
Rządu, którego członkowie starali się przy- 
pochlehić się Węgrom, Ukraińcy nie mogą 
popierać. 

P. Lukseh zaznaczył, że nietylko trzeba 
odeprzeć wrogów zewnętrznych, ale Austrya 
ma także zwalczać wrogów wewnętrznych, 
którzy przypuszczają do niej szturm i sądzą, 
że będą mogli ciągnąć pożytek dla siebie z 
niepomyślnego wyniku wojny. Słowa mowy 
trenowej, że narody się odmłodziły, nie ma- 
ją zastosowania przynajmniej do czeskich 
posłów, a polityka rządu niestety pomaga im 
w tem zachowaniu się. Szczują onii 
grożą mimo wszystko, co się sta- 
łonafroncie. (Głośne okrzyki Czechów). 
Niemcy niewzruszenie stoją na stanowisku: 
„nie znamy ściślejszego związ- 
kutrzech krajów korony św. Wa- 
cława i nigdy nie damy się wpa- 
kować Wo Królestwa czesko - słowa- 
cko-moraw$kiego!'* Rząd nie występuje z na- 
leżytą energią przeciw terorowi. Wobec tego 
zrozumiałem jest, że nastrój wśród ludności 
czeskiej jest gorszy, niż za czasów Bade- 
niego. Sytuacya na frontach okazała, że w 
tem państwie jest tylko jeden żywioł, utrzy- 
mujący państwo a mianowicie Niemcy. Na- 
stępnie mowca omawia amnestyę, wskutek 
której przebrała się dla Niemców miarka te- 
50, co mogą znieść. Dalej mowca zwrócił 
się przeciw p. Zabradnikowi, który nawet 
zaatąkował arcypasterza swego Kościoła. 
(Długotrwałe przerywania p. Zahradnika, — 
okrzyki Niemców, wrzawat Prezydent kil- 
kakrotnie daje znak dzwonkiem i prosi o 
spokój). Mowca zwraca się do niemieckich 
socyalno-demokratów, którym zarzuca, że 
zaatakowali z tyłu Niemców w,ich walce 0- 
bronnej przeciw Czechom. (Głośne okrzyki 
posłów socyalistów, wrzawa, prezydent pro- 


si, aby nie przeszkadzano mowcy, ustawi- 
czne wołania na ławach czeskich i odpowie- 
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dzi na ławach niemieckich, wielka wrzawa). ljów koronnych, 


Eca. 


Pom, Luksch oświadczył przy końcu 
swego przemówienia: Poseł Daszyń- 
ski jest dziś prezesem Koła pol- 


chów i socyalnych demokratów). 


Polaków: (Ponowna wrzawa w izbiej 

Pos. Luksch: Zapewne Polska pod 
wodzą posła Daszyńskiego nie jest straco- 
ną. Jeżeli Polska nie jest straconą, to Po- 
lacy mają to do zawdzięczenia z pewnością 
nie posłowi fskiemu. lecz naszym ł 
niemieckim wojskom pod genialnem do- 
= rid Mackensena. (Oklaski i pół 
na lewicy, silne sprzeciwy, i wołania po 
Stribmegoj. 


PAZ W O EO 


wyglądało. 
Polakom ani 


nie oświadczając: 


się oni przed żadnym środkie 
aby wydostać nawę państwową z tego po- 
łożenia, w którem pozostając zbliża się ku 
upadkowi. Gdyby słowa te prze- 
brzmiały bez echa, 


wach niemieckich, wrzawa). 
Przemawiali następnie p 
Loser, Knirsch, Binawetz i 
obrady. przerwano, 
jutro. 


Wiedeń. B. Kor, Poseł Hummer po 


osłowie Masata, 
poczem 
następne posiedzenie 


ustanowił cenę sprzedaży dla wódki w 
kwocie mieprzekraczającej K 20 za litr al- 
koholu, z czego określoną ściśle kwota mia- 


płynąca z podwyższenia ceny ma być prze- 
znaczona na rzecz osób najmniej zasobnych. 
- -Pod koniec posiedzenia p Strański kry- 


świadczając, że w niej właściwie zawarte 
są dwa rzeczywiste warunki pokojowe a 
mianowicie: rezygnacya z nabytku obszaru 
i rezygnacya z odszkodowań, w czem natu- 
ralnie zachodzi zgoda ludów monarchii ze 
jstanowiskiem ministra. Tylko trzeci waru- 
nek minister pominął, w szczególności: T e- 
zygnacya panowania obceg o. 
Do tego żądania świata zbliży się minister 
Czernin przez utworzenie 

dzielnego Królestwa po 


nz OZ RZ W W Z Z OO WN TE Z Z O EE ZZ Z W Z A Z ZE W Z Z Z O Z WZ 


dla egzystencył monarchii jak kwestya 
polska. 


się trzy razy w grobie, gdyby widział to,| zwana przez pewnego dyplomata, 
co się dzieje (przerywania na ławach Cze-|rzytelnionegopisrm em cesarskiem I 
|kanclerskiem, ażeby na teryioryum 
Wołania na ławach posłów niemieckich. | carskiem weszła w rokowania z Niemcami w: 
Pos. Stribrny woła: Pan obraża|sprawie Alzacyi i Lotaryngii. 


Pos. Luksch: Przed Worlicami inaczej to|ków drożyźnianych dła kleru 


tykował mowę pokojową hr. Czernina, o-| * 


Aa 
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r 
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nastenującą 
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Senszcyjn 
Bazyiea. Matins 


skiego. Prezes Jaworski przewróciłby | Sensacyjną wiado 
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Wiadomości teleqraiiczne. 


Pomoc dia kleru. 

Wiedeń. B. Kor. Na dzisiejszem posie: 
dzeniu zjednoczenia ehrześcijańsko - spole 
cznego zdawano sprawozdanie o kenferen- 
cyi odbytej z prezydentem ministrów, z mi- 
nistrem skarbu i oświaty w sprawie dodat 
Prezydent 


Słowa podzięki nie są znane |ministrów obiecał że dodatki te będą wy: 
Ol: też Rusinom, To się kiedyś |płacone dokońca paździemika albo z po- 
ciężko zemści. Mowca kończy przemówie |czątkiem listopada, a mianowicie z działa. 
świa , Także i Niemcom skoń- |niem wstecz od dnia 14 lipca. Prezydent mis . 
czy się kiedyś cierpliwość, Nie cofnąjnistrów zapowiedział wniesienie przedłoże- 
m, inia rządowego o reformie kongruy. s 


Zgon gen. Loebla. $ 
Wiedeń. B. kor. Przewodniezący Wirzędu 


i to za słowa j|opieki wojennej w ministerstwie wojny mar-, 
mi pójdą czyny. (żywe oklaski ns ła- | szałek 


_polny porucznik v. Loebl zmarł na 
chorobę serca, - 


NADESŁANE. 
Syndykat Dziennikarzy krakowskich Sek- 


stawił wniosek, upełnomocniający rząd, by |cya spożywcza przyjmuje oferty na do 


stawę drobiu, dziczyzny, miodu I jabłek, 
zgłoszenia adresować należy do Redakcył 


laby przypaść skarbowi państwa. Suma „Głosu Narodu“, Kraków ul. św. Krzyża 11. 


PIEKARNIA EUROPEJSKA 


(dawniej Stefana Starka) 
_, Kraków, ul. Kochanowskisgo I. 22, 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić” Sza 
nowną P, T. Publiczność, iż objąłem w posia! 
danie ¿` "373 
Cd Piekarnię Europejską | 
znaną od lat dawnych w Krakowie z wyrobu 
swojego znakomitego pieczywa. Na tej więc 
drodze ośmielam się zawiadomić Szan. P. T. 


samo-|Publiczność, iż przyjmuję wpisy na nowe 
lskie- legitymacye poboru chleba wypieku w. 
go, zaś w Austryt kwestya czeska i połu- mojej piekarni e= oraz proszę uprzejmie o ła» 
Gdy Izba panów będzie w ten sposób, jak |qniowo słowiańska mają to samo znaczenie |S5aWe raszczycenie mnie swym odbiorem chlo- 


ba =» a mojem zak usilnem staraniem będzie 
w zupełności zadowolić mych Szan. P. T. Od- 


_'| biorców, dobrym i zdrowym wypiekiem chleba. 


BURZLIWE POSIEDZENIE. 


Wiedeń. (Telefonem). Dzisiejsze Pdsiedze- 
nie Izby obfitowało w burzliwe sceny. Naj- 
|burzliwsze zajścia wywołał niemiecki agra- 


ryusz Juksch. Mowa jego niczem się nie róż-| = 


nila od mowy dzisiejszej pos. Hummera, nie- 
mieckiego radykała. Mowa Liukscha była ha- 


Polecając się łaskawej pamięci Szan. P. T, 
Publiczności, kreślę się z poważaniem i 
Antoni Tatarka, właściciel piekarni. 


Wybór nowel ludowych: 


"Edmund Zechenter „Walkowe kochanie”, 


łaśliwa Í wyzywająca. Ozynił on wycieczki | Gebethner i Sp, Kraków 1917. Cena 3 kor. 


przeciw wszystkim narodom słowiańskim nie 
wyłączając i Polaków. Sekundowali mu o- 
krzykami niemieccy radykali na czele ich 


posłowie Teufel, Wolf i Kroy. Z dzisiejszego | (Taków.1 


posiedzenia podnieść należy mowę pos. 
! Stranskyego. Specyalnie w kwestyi polskiej, 
| 
1 


przytemniające czynnikom miarodajnym po- 
litycznym austro-węg. to, ca czynić należy 


w sprawie polskiej. Jedna jeszcze mpwa za- |E 


sługuje na uwagę, mianowicie mowa pos. S0- 
cyalistycznego Wityka z tego względu, że 
odbija od sposobu przemawiania posłów U- 


kraińskich, którego to sposobu próbkę dalj% 


wczoraj pos. Okuniewski. Pos. Wityk nie 
rzucał winy na Polaków za tragiczne do- 
świadczenia poczynione w swym okręgu, ale 
wytknął dziwny system, wedle którego po- 
stępowali komendanci, w tym wypadku Wę- 
grzy, 


Lwalnianie z wojska a Galicya. 


Wiedeń. (Telefonem). Wniesiona przez 
pos. Hallera, Gótza i tow. interpelacya do 
prezydenta ministrów i min. obrony kraj. w 
sprawie zwalniania od wojska i służby w po- 
spolitem ruszeniu osób z Galicyi zawiera 
bardzo pouczającą statystykę co do zwol- 
nień osób z Galicyi. W interpelacyi powie- 
dziano, że na podstawie kontroli przeprowa- 
dzonej w marcu b. r. z 66 powiatów galieyj- 
skich, których ludność wynosi 6,160.000 
zwolniono lub do zwolnienia zaproponowano 
tylko 13.500. z tej liczby 6.400 zwolniono 
ze względów rolniczych, to znaczy załedwie 
022 procent ludności zwolnionej zostało. 
chociaż np. w przybliżenin w samym Wie- 
dniu cyfra zwolnień wynosi 145.000 osób. 


iW tych 13.500 mieści się liczba wszystkich | 


zwolnień ze służby funkcyonaryuszy powia- 
towych, gminnych, personalu zakładów 
gininnych, lekarzy, urzędników banków itp. 
W dodatku z tej liezby zostało 
400 osób już powołanych do peł- 
nienia służby. 
Interpelacya wskazuje, że obszar w tych 
powiatach wynosi 63 tys. klm. kwadr. Zapy- 
tać więc trzeba w jakim stosunku stoją 


zwolnienia w Galicyi do zwolnień w innych | 


krajach monarchii i jak jest zasadniczo trak- 
towana kwestya pozostawienia sił dla upra- 
wy roli. Interpeianci zapytują, czy rząd jest 
gotów polecić organom podwładnym admini- 
stracyjnym, aby jak najszybciej załatwiano 
podania, o zwolnienia ewentualnie przedło- 
żyć w Izbie statystykę zwolnień wedie kra- 


== _ 5. AMM 


którą poruszył z racyi omawiania warunków | 
nckojowych, z pewnością mało który Polak |E 


Tegoż antora: „Z Chłopskiej niwy*, Z prześk 
mową Kazimierza Tetmajera. Gebethner | Sa 
909. Cena 1 K 50 hal. 


X + 
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| ALEKSANDRA BOLESŁAWOWA 
DABROWOLSKA 


wdowa po lekarzu, 


j zmarła w Sosnowcu 2 pażdziernika 
Í 1917 roku, przeżywszy 64 lat — 
o czem zawiadamiają życzliwych 

córki i zięć, 


` 


Nasza ukochana córka i siostra 


HELLA LEKKI 


przeżywszy lat 28, opatrzona Św. Sakramen- | 
tami, zasaęła w Sa sia 18. października 
17 r. 


Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy 
ul. Zyblikiewicza 1. 12 na miejsce wiecznego 
spoczynku nastąpi w sobotę dnia 20 b. m. 
o godz. 3 popol.. na który to smutny obrzęd Ą 
stroskani rodzice i rodzeństwo zapraszają 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych. i 


Nabożeństwo żałobne 


odbędzie się we wtorek dnia 23 b. m. o godz. E 
8 rano w kościele parafialnym ŚW. Mikołaja M] 
przy ul. Kopernika. 


Osobnych zawiadomień nie rozsefa się. 


Ks. ANDRZEJ BANSKI 


proboszcz w Liszkach, 


zmarł tamże dnia 18 października 1917 roku 
w 71 roku życia. 


Pogrzeb odbędzie się w Liszkach w zobotę 
dnia 20 b. m. o godz. 10 przed południem, 
Zmarły urodził się w Swarzowie, dyecezyi 
tarnowskiej, w r. 1844, wyświęcony na ka 
płana w r. 1873 — był proboszczem w Lisz- 
s kach 36 lat, ` 


eE R a U 
Zakład pogrzebowy »Concordia< Jana Wolnego Plac 
Szczepański |]. 2. a 


f 
Fr. 4 


Dokąd pórśći 


m 


Rapariuar teatru im. J.JiewaGkiego. 
Sobota: nowość po raz pierwszy: 
„Nigdy za późno. 
Niedziela godz 8 popol: „Zeti- 
sta", wieczór: „Nigdy zapóżno”. 
Repertuar teatru ludowego. 


Sobota popoł. o godz. 8 „Dawid 
Copperfieid", wiecz.: „Piękna Helenat. 

Nosdziela godz. 3 popoł.: „Kró- 
lowa przedmieścia”, wieczór: „Prze- 
kupka warszawska“. 


"<F TEATR MIEJSKI 


= 


855 IM. JUL. SŁOWACKIEGO 


W piątek 19 października b. r. 


NOWA DEJANIRA 


dramat w 5 obrazach J. Słowackiego. 


W głównych rolach: 


L Bonczo, P, Feldman, W. Szymborski, Aleka. 
Wegierka, A. Zelwerowiez, E. Żytecki. 
M u--lrowiczówna, A. Rotter, Soiska-Grosse- 


rowa, H, Zaharska. 

Rzecz dzieje się na Podolu okolo I841 roku — 
w 3 pierwszych aktach w tewma br. Respektów, 
w obu oslatnich w majętności br. Jdalii. 

Neż,eer: Aleksander Zelweron:icz, 
Poczatek o godzinie 7. 
NET TES SET RJ o a a "PLC F a aa 


TEATR LUDOWY 
ULICA RAJSKA NUMER 12. 


w piątek 19 października b. r. 


oiędpi(zka carias 


aperetka w 3 akt, muzyka E. Kalmana. 


W głównych rolach PP.: Berski, 
Karasiński, Bojnarowski, Miller, Mi- 
nowicz, Motyczyński, Rapacki, Pa- 
nie: Miłowska, Gaiewska, Horowi- 


Á czowa. 


Poczętak o gedzinis T% wieczorem. 
W: 75.0 P APTE. 


IDETE TIE 


ET N 


Od niedzieli 14 października b. r. 


Fenomenalna genzacya! Nordisk !g 


| CYRK WOLFSONAJ 


5 części. 


„Dziewczę podziemnego świata” | 


pantomina wykonana przez firmę „Nordisk“. 


Codziennie koncertuje najwybitniejszy ze- 
spół orkiestralny Krakowa, złożony z 12 oaób. § 


Ceny miejsc z powodu niesiychanych kosz- 
tów wyjątkowo podwyżazona. 


Początek przedstawień e g. 4'15 pop.| 
FSK Ro te 
e (Z CHO 

FRK CE PAF J z 


Od niedzieli 14 października b. r. 
Wielki film senzacyjny 


JOE DEEBS 


| detektyw w obrazie, 
Wesele w klubie excentryków 
4 części. 
Początsk przedstawień © g. 4'15 pop. 


44 poniedziałka 15 do czwertka 18 października 


Gunnar Tolnass 


w dramacie egzotycznym 


| lubienica Maharadżył 


Początek przedstawiań e g. 415 pop.$ 


RnOOPONNOLODAOALARALCORNAAO0ELŁSAAŁĆ 


|KINO-WANDAĘ 


SUL. ŚW. GERTRUDY NR. 5. 


8 anosanoczznenanocnonaonOoOdAnannanoGa| -ud 


Od 15 do 18 października b. r. 
Narzeczona Moryca 


komedya. 


{WINA I POKUTA; 


dramat z życia rosyjskiego w 4 akt, 


KINO LUBICZ 


UL. LUB:CZ L. 16, obok dworca ko!ajow. 
Od 16 do 18 października b. r. 


MIRAKEL 


Misteryum z czasów niemieckich w 4 akt. 


Nuny rzeźbiarzem 
komedya w 1 akcie. 
Początek przedstawień «e godz, 5. ponoł. 
mmm "1 7 TAE e CWI. 0 10 


KINO OPIEKA 


ULICA ZIEŁONA NUMER 17. 


(ui W Go IS października b. r. 


i FERIA OSYRYSA 


vesspanisjw dramat. 


| doj. a p A 
Ein -w jb sz Ge: 9 o e Pa 
zadac kuszedw 


+999005020220005-<00 


Kiet 


erie bym? 
VETEEN rin" 


pracowity i sumienny, obeznany 


| 
| 


e e e e e ś4 
Ści kie 
A nienie i SIĄ O È: € KA cena 1 K. la 
SKI Y (AM FE i dit Mate Sami P kod 
BAG oh ZŁ. I KUĆ y: Ks. Polit, Małe Seminaryum, Przemyśl. 
p a wg ody e” RRAZZUULZDEOMADOGEA SE AEGOGSATEA 
Turecka księżniczka g Kierownik ruchu 
fenemenainy dramał dełesivwiczny w 4 aktach, najwspanialszy diim. x potsagbdy do fabryki ek z poon 
t r : iając e È 
Występ króla detektywów Stuarta Westa. B fachowe i praktyczne doświadczenie, energiczny 8 
Nadt j ik. l pracowity. Referencye, wymagania, czas objęcia 
o komedya, wyk z natury, tygodnik LR sy, dotychczasową PAID yi zialc=nie po” 
oczątek o godz. 4!/,. (Niedziela o 2). Æ dać prosimy pod „Kierownik“ do Agencyi Hop- 
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poszukuje 


Lartąd dóbr Sza flarskich 


W Jaszozurówce, p. Zakopane. 


Przyjmuje dzieci 


2184 


4 M r U KOMMUN 
UKSZEDO UIZĘGNKA | 

E : 

z poważną referencyą co do moral- | Ę «i STARE E 
ności; żywe usposobienie, energia, |: DYWANY PERSKIE : 
Ag oryentiacyi, praktyka han- E z cennego zbioru E 
lowa wymagane — wiadomości | A E 
z zakresu rolnictwa i leśnictwa po- | £ do sprzedania ; 
an mite noz? mieszkanie |; w Bazarze Krajowym | 
rzymanie, | Z 

aoli Kraków, Rynek L. 33. i 


AMAMMA AANE AARETE Aara sia NEITI ASOBAL TEA T NIAAA ETLE Neera 


uchyla użycie w kuchni m:___h 
tc SIMĘIEX 
patent. szybkowaru ¡Ùll 

w którym gotuje się bez nafty | spirytusu węglem 


drzewnym, kamiennym lub brykietami z zadzi- 
wiającą aszczędnością opału í kosztu. 


powyżej lat 10-ciu, 


na Kuracyę w miesiącach ziinawych 


(l. WIERZYCKA, Rabka. 


$ą do zbycia 
marcowe koguty 


zielononóżki, kuropatwiaki, 
w cenie po 20 koron za sztukę. 


Wiadomość: Pepłowska, Witkowice, 
poczta Ropczyce. 2178 


Willa w Krośnie 


z 14-morgową parcelą z wolnej ręki do 
sprzedania. Ogrzewanie centralne. Poło- 
żenie przepiękne. Teren naftonośny. 


Bliższe szczegóły poda 2078 


Powielaraia Krakowska, Kraków, ul. Wiślna L. 6. 


Polskie ozdoby aa drenka. 


Kupcom krajowym zwracamy uwagę, że 
Liga pomocy przemysłowej 
kraków, Straszewskiego 28, 


jeszcze tylko krótki czas przyjmuje za- 

mówienia hurtowne na sortymenty do 
odsprzedaży po 15, 50 i 100 K. 

Z powodu nawału zamówień od 15 listo- 

pada b. r. zamówień hurtownych nie bę- 

dzią się wykonywać. 2119 


Elektromonier 


1816 
">= WYROB KRAJOWY. = 
Cena oryginalnego „Siniple- 


xu“ z trwałej prasowanej bla- 
chy żelaznej 5 K. 60 h. 


Do nabycia w sklepach lub 
w Głównym składzie : 


ALA Raków, Ratiwiłowika 4. 23 


Wysyłka pocztowa za zali- 

czką — od trzech sztuk opła- 

tnie. Przy większych zamó- 
wieniach stosowny rabat. 


Przestrzegamy przed naśladownictwami. 


TYGODNIK ILLUSTROWANY 


największe, I najbogaciej ilustrowane wydawnictwo 
polskie, liczy 58 lat istnienia. 


Tyesdnik Ilustrowany jest informatorem w sprawach 
życia narodowego pod względem politycznym, spo- 
łecznym, literackim 1 artystycznym. 

Tygodnik lilustrowany umieści cykl utworów nowe- 
Hstycznych i powieściowych najwybitniejszych naszych 
pisarzów. 

Tygodnik lilustrowany w roku 1917 zamieści szereg 
artykułów, obrazujących życie współczesnej Polski 
czasu wielkiej wołny europejskiei. 

Tygodnik ilustrowany w roku przyszłym wydrukuje 
szereg artykułów najznakomitszych pisarzów i publi- 
cystów polskich o „Odbudowie Rzeczypossvolitej*. 

Tygodnik lilustrowany w każdym zeszycie dawać 
będzie odzwierciedlenie współczesnych zdarzeń w 
piórze ł illustracyi. 

Tygodnik liusirowany da w r. 1917 około 100.000 
wierszy tekstu I około 1.000 illustracyi. 

Prenumeratę na Tygodnik illustrowany przyjmują 
wszystkie księgarnie, kantory pism i urzędy pocztowe 
w Królestwie Polskiem. : 

Przedpłata wynosi: w Krakuwie rocznie 33 K 60 
półrocznie 16 K 80 h, kwartalnie 8 K 40 h; z prze- 
syłką pocztowa:'rocznie 88 K 60 h, połrocznis 19 K 
20 h. kwartalnie 9 K 60 h. 

Adres filii Administracyi: 


Kraków, Ksiągarnia 8. Gebethnera I Ski, Rynek 23, 
1567 


z urządzeniami telefonów i sygnali- 
zacyi elektrycznej, oświetleniem i mo- 
torami prądu stałego i zmiennego — 
zarazem ślusarz — za dobrem wy- 
nagrodzeniem, znajdzie zatrudnienie 


W Darządzie Wodorjągu miejskiego 


w Krakowie. 


Zgłaszać się należy w godzinąch od 
8 rano do 2 popołudniu w biurze: 
ul. Senatorska L. 1. Dz. XII. 


120.000 K. 


na niski procent, poszukuje się na pier- 

wszą hipotekę realności w Krakowie, 
w dzielntcy VIII. 

Zgłoszenia przyjmuje S. Habliński, ul. Tar- 
łowska 10, I. p. 2148 


KSIĘGARNIA i SKŁAD NUT 


S. A. KRZYŻNNOKYKEAĆ W KRAKOWIE 


poleca aktualne wydawnictwa: 


J. GRABIEC: Dzieje Polski Niepodlegie]. 

— Dzieje porozbiorowe Narodu polskiego. 
— Powstanie styczniowa 1863—1864. 

WŁ. KONOPCZYŃSKI: Liberum veto. 

Dr. B. LIMANOWSKI: 120-letnia walka na- 
rodu polskiego o niepodległość z liczne- 
mi ilustracyami. 

— Dzieje Litwy. 

Mapa Królostwa Polskiego i przyległę pro- 
wincye Austryi, Niemiec i Mosyi, 
w skali 1:750.000. „ S 

Rejestr alfabetyczny do tejże mapy, za- 
wierający 20.000 nazwisk. 

L. WASILEWSKI: Kresy wschodnie. Litwa 
i Białoruś. — Podlasie i Chełm- 
szczyzna. — Galicya wschodnią. — 
Ukraina. 2135 
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OS DCZEKMEŻFZANZEA 
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Fzzyjmujemy do nazrawy i Kupujemy 


ZZA A O WO ZE ZE O AN PE a A z wano aw cw w n oc ad 


POZEW Ma: Kołdry, materace, meble tapicerowane 
Dynaitemwaszyny l motory elektryczne wyrabiają i przerabiają najtaniej 
ila rozmaitych reazsiów prądu i napięcia, 


katolickie warsztaty tapicersko-qaścielowe 
JERZEGO REISINGERA 
Kraków, Sławkewska 6, Filia: Karmelicka 17. 


Wykonuje się malowanie ścian i artyst, malowanie 
kościołów. 1794 


Na wszelkie zapytania służymy odwrotnie szcze- 
gorowemi inlormacyami oraz najdogodniejszemi 
oferlami. 1931 


Eugin dla nonrawy maszyn | narzedzi rolniczych 
L: 26. 


wIAPEZLŚ Kraków, Św. Wawrzynca 
7 TROP MŁ : 


mo” r 
RRD. 


EO T AT "Ep; 
Dy z 1h 4525 
EEMS JEA )--. mk m 


EDYKT LIGYTAGYJNY. 


Na żądanie c. k. Szdu 


krajowego cywilnego jako | 
konkursowego w Krako- 


wie z dnia 25 września 
1917 S. 30,12, 302, zarządza 
się w myśl uchwały c. k. 
Sądu pow. cyw. w Kra- 
kowie z dnia 70 września 
1917 Ne. IX. 25/17/2, sprze- 
daž w drodze publicznej li- 
cytacyi nieściągnigtych pra- 
tensyi czynnych masy kon- 
kursowa] Firmy 


„Pierwsza chrzęść, Spółka 
spożywcza w Krakowie”, 


dołączonym do aktów wy- 
k azem objętych, nominal- 
aej wartości 20.573 K. 12 
4., bez odpowiedzialności 
masy za rzetelność ł ścią- 
galność. 

W celu przeprowadze- 
nia tej licytacyi wyznaczo- 
ny został termin licytacyjny 
w tutejszym sądzie przy 
ul. św. Jana 22 II. piętro 
Nr. bO na dzień 24. 
października 1917 o 
godz. 10 przedpoł. 

Cenę wywołania stanowi 
nominalna wartość 20.578 


j K. 12 h. z tem, że najniż- 


sza Oferta nie jest ozna- 
czona. 2169 


Cena kupna ma być zło- |* 


Żona zaraz w gotówce. — 
Wadyum wynosi 180U K. 


Miw. Dr. Razimierz Ostrowski, 
zastępca zarz. masy konk. 


Szwajcarskie kozy 
sańskie, białe, bez rogów, 
dające świeżodoj nego słod- 
kiego wybornego mleka 3 
—5 litr. dziennie jaxoteż al- 
pejskie, górskie kozy dojne 
i rasowe króliki belgijskie 
olbrzymy, ma kilka sztuk 
da sprzedania Zakład „Or- 
nis“ w Krakowie (Hotel 
Saski). Wysyłka koleją pod 
gwar. dobrego dojścia. — 
Przy zamawianiu markę 

na odpowiedź. 2177 


Tanio i szybko 
pośredniczy w kupnie — 
sprzedaży (dzierżawie) ma- 
jątków ziemskich, realno- 
ści miejskich i wiejskich, 
oraz we wszelkich tran- 
sakcyach biuro [akóba Ja- 
romina w Krakowie, ul. 

Sławkowska 23. 2175 


Najlepszy 1 najotszerniejszy 
Żywot 203 
św. Jana Kantego 


przez X. Józefa Bukow= 
skiego przesyła franco po 
otrzymaniu K. 2:50 Księ- 
garnia katolicka Dra Mił- 
kowskiego w Krakowie.— 
Egz. oprawny K. 4560, 
| | nA. 


Pobzebna zaraz 
na wieś osoba w średnim 
wieku, uczciwa i sumienna, 
umiejąca gotować i praso- 
wać. Zgłoszenia: Obszar 
dworski Lisówek, p. Bo- 

rowa koło Mielca. 
2159 


Fortepiany, 
Pianina, 
Fisharmonie 


Sprzedaż, zamiana, wyna- 
jem. Kupuje także instru- 
menty używane. — Skład 
fortepianów Heleny Smo- 
larskiej, Wolska 7. 1664 


Staruszka 


córką oficera wojsk pol- 
skich z roku 1831. nie- 
zdolna do pracy z powodu 
starości i złamania ręki, 
uprasza o łaskawe wSDar- 
cie. Datki przyjmuje Admi- 
nistracya „Głosu Narędu*, 


PANNA 


z ukończońym kursem ra- 
chunkowości państwowej 


poszukuje 
odpowiedniej posady. 
Zgłoszenia do Administr. 
„Głosu Narodu” pod K.5. 
a 


Pomocnik 


do gospodarstwa, z pra- 
ktyką, 


potrzebny Zaraz. 


Bliższe porozumienie: Ob- 
szar dworski Giebułtów, 
p. Modlnica. 2121 


Mebie do sprzedania 


z 3 pokoi, Karmelicka 22, 
Il. p. drzwi na prawo. 
2163 


| Pokoje, Obiady 


| 


Rsk Wydawziciwa „Głoru Narodu" Sp e ogr, odp. = Redaktor odpowiedzialny i naczelny Roman Woyczyński. — Drukarnia „Olosu Narodu” w Krakowie vod zaradom Komana Ferka. 


prywatne 
Karmelicka 46, II. p. 
na prawo. 1336 
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PRACOWNIA SLOJOU PEDAGOGICZNEGO 
MARYI BERGGRUEN - REDEROWEJ, ul. Szlak 11, I. p. 


Lekcye zbiorowe dla dzieci od lat 6 — 14 (stolarka, pedag. koszykarstwo — 
roboty z papieru, wiór, raffii), oraz 

3-miesiączny kurs dla pp. nauczycielek, matek i wychowawczyń (w godz 

wieczornych od i. listopada). =" ` 


D h 4 
Zgłoszenia I zwiedzanie pracowni od godz. 3—4 popoł, 2116 
ZDZ — 
OBDBZZS N A 
i ki 


e. X. Józef Łobczowski: 


uwot św. Stanisława Kostki 


Cena egzemmal. krasz. 90 hal. 


rf 
gora j y r n r p" ETAF 
w Żywot św. dana Kaniów RE 
A x P A 
à Cena egzompl. krosz. 90 hal. 5% 
H Skład główny w drukarni „Głosu Narodu AT 
Kraków, ui. św. Tosnasza 35. gor 


BE 
BSIESOZEZELZWA 


PIESZA WIPO 


EEE TEPRO 


ORGAN ZWIĄZKU ZIEMIAN W KROLESTWIE POLSKIEM 


zrzeszenia, mającego na celu podniesienie stanu 
oraz obronę interesów większej i średniej własności 
ziemssiej 


Eo oai Kya Ona 
gospodarczym kraju. 


Prenumerata rzeczna wynosi 10 marak 
(183 Korom}. 


ADRES REDAKCYI I ADMINISTRACYI: 
Warszawa, Kopernika 39. 


um ami. rml pr 


JCZEF MARKIEWICZ | 


Kraków, ul. Karmelicka 7. 


Poleca codziennie świeże : 
Róże, goździki oraz różne kwiaty. — Kosze, 
Wiązanki, Buxiety ślubne, Jardynisry I Wieńce 


oraz wszelkie prace w zakres kwieciarstwa wchodzące 
wykonuje się gustownie i starannie. Geny znana nlzkie. 
1309 


($ 


ROZKŁAD JAZDY. . 


Z dniem 1 czerwca b. r. obowiązuje w Krakowie nowy następujący roz- 
kład jazdy: 3 ca . 
Z Krakowa odjeżdżają pociągi: do Wiednia: 5'80 rauo (wojskowy); 


do Szczakowy, Bielska, Żywca, Ołomuńca, 
7 rano (pospieszny), połączenie do Granicy, Lublina, Kowla, Bielska, Cieszyna, 
Ołomuńca; 8'15 rano (wojskowy), połączenie do Bielska, Żywca, Ołomuńca; 
9'30 rano (osobowy), połączenie takie samo; 2'42 popełudniu (pospieszny), po- 
gó o do Granicy, Kielc, Bielska, Cieszyna; 5'55 popołudniu (wojszowy; 


6:45 rano (osobowy), połączenie 


669 popołudniu (osobowy), połączenie do Cieszyna i Ołomuńca; 825 wieczo- 
rem (wojskowy), połączenie do Granicy, Dęblina, Kowla, Bielska, Żywca, O!0- 
muńca; 840 wieczorem (osobowy), połączenie do Granicy, Dęblina, Kowia, 
Cieszyna, Ofomuńca: 10:30 wieczorem (pospieszny) połączenie do Granicy, Wro- 
cławia, Opawy i Ołomuńca. i 
Do Lwowa odjeżdżają pociągi: 6'30 rano (pospieszny); 7:58 rono (osn- 
bowy), połączenie do Wieliczki, Rozwadowa, Lublina; 9'45 (wojskowy); 1932 
(osobowy), połączenie do Wieliczki, Rozwadowa, Lublina, N. Sącza, Jasła: 1 15 
w południe (osobowy) do Tarnowa i Szczucina; 3:05 popołudniu (pospieszny), 
połaczenie do Szczucina; 5:40 popołudniu (wojskowy); 5'55 popołudniu (05%- 
bowy), połączenie do Wieliczki, N. Sącza, Rozwadowa; 650 wieczorem (osobowy) 
do Wieliczki, Tarnowa, Nowego Sącza, Orłowa; 11:15 w nocy (Osobowy), połą- 
czenie do Nowego Sącza, Rozwadowa, Jasła. 

Do Koócmyrzowa odjeżdża pociąg*osobowy: 8'15 rano i 2 popołu- 
dniu, wreszcie 7:55 wieczorem. 1 m 

Do Nowego Sącza odjeżdżają pociągi osobowe: 830 rano, połącze- 
nie do Żywca, Zakopanego; 215 w południe, połączenie do Oświęcimia przez 
Skawinę, Wadowice, do Zywca, Zakopanego; 1180 w nocy, połączenie do Żywta, 
Zakopanego. 

Do Oświęcimia odjeżdżają pociągi: 6'50 rano (przez Skawinę), 1:40 
w południe (przez Trzebinię) połączenie do Granicy, Lublina, Kowla. 


Od dnia 15 czerwca do 15 września b. r. kursuje pociąg osobowy z Za n- 


panego do Krakowa. Pociąg tea przychodzi do Krakowa o godzinie 9.20 wic- 
czorem. 


— 
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